
floft XVII. Nr. 136. Piątek 18 czerwca 1926 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 grosay, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
^robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnle. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ._____

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy oruk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. 

Adres dla listów I depesz:
,/SKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

zł. jJ.50
Zagranicą 5 sł
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MBAłlCA: .Kurier Zachtiam" o. a.
Dziennik polityczny, społeczny, gmalarczy i literacki.

Gentraia: Sosecwiec &
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Ekspose min. skarbu,
WARSZAWA, 17.6 (Tel. wł.) — 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów poświęcone zagadnieniom 
gospodarczym.

Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu wygłosi ekspose oprócz prem­
iera Bartla, również i minister skar­
bu Klamer, który omówi program li- 
nansowy 1 gospodarczy obecnego 
Rządu.

Czynny bilans handlowy.
WARSZAWA, 17-6 (AW.) Wstę 

pne obliczenia bilansu handlowego za 
miesiąc maj wykazują wysokość przy­
wozu na 110 miljonów złotych, zaś wy­
wozu na 181 miljonów zł W ten spo­
sób nadwyżka wywozu zbliża się do 
najwyższej cyfry lutowe; r.b. ponieważ 
zwyżka ta osiągniętą została głównie 
dzięki wzmożonemu wywozowi cukru, 
jaj, których eksport będzie w miesią­
cach letnich wzrastał, przeto jest dał 
sza poprawa naszego bilansu handlo- 
w«go przewidywana

Na miejsce Sokala 
Asznenazy.

WARSZAWA, 17 6 (Tel. wl.) — 
Obecny delegat Polski przy Lidze 
Narodów p. Sokal ma ustąpić zs twe­
go stanowiska. Na zastępcę jego wy­
mieniają prof. Aszkenazego 1 prof. 
Rostworowskiego.

Tendencyjna pogłoski.
WARSZAWA, 17.6 (Tel. wł.) — 
We czwartek rozeszły się po­

głoski jakoby .w razie odrzucenie 
przez Sejm projektu zmiany Konsty­
tucji opracowanej przez Rząd, spo­
wodowałoby ustąpienie Prezydenta 
Mcśc'ckiego.

Są to tendencyjne pogłoski 
zmierzające do wy warcia pewnej pre­
sji na stronnictwa w kierunku uchwa­
lenia przedłożonego przez Rząd pro­
jektu.

W rzeczywistości nieuchwaleoie 
zmian Konstytucji w przedłożonej 
formie, mogłoby jedynie spowodować 
Ustąpienie obecnego Rządu.

Skutki antagonizmu pomiędzy 
p. SKrzynsKim 1 min. 2a- 

lesKim.
WARSZAWA, 17.6 (TeL wł.).— 

W środowych zmianach personalnych 
wyższych stanowiskach dokona­

nych przez Radę ministrów, najcha- 
fakterystyczniejszern jest usunięcie 
P- Łukasiewicza dyrektora departa­
mentu politycznego Ministerjum spraw 
••granicznych.

P. Łukasiewicz był mężem zau­
fania p. Skrzyńskiego. Pomiędzy p. 
Skrzyńskim 1 obecnym ministrem 
•praw zagranicznych Zaleskim istnie- 
1« silny antagonizm.

P. Łukasiewicz mianowany zo- 
•tał posłem w Rydze w miejsce p. 
Ładosia, który przeniesionym zostaje 
:*o władz centralnych. ' *

Rezygnacja marszałka Rataja.
Pomimo próśb marszałek Rataj zam ierza nieodwołalnie ustąpić.

WARSZAWA, 17 6 (Tel. wł.) Kwe- j W tym sensie też nadesłał list od 
stja rezygnacji marszałka Se,mu Rata- | siebie poseł Wincenty Witos.
ja staje się coraz bardziej aktua'ną. I Marszałek Rataj oświadczy), że 
W czwartek przyiął marszałek Rataj I rezygnacji swojej nie cofnie. Prawdo 
delegację w osobach posłów Kiernika, • podobnie marszałek przed posiedzę 
Rusinka i Gruszki, którzy przedstawili niem Sejmu w dniu 22 b m. prześle na 
marsz Rataiowi dezyderat naczelnej J ręce jednego z wicemarszałków Sejmu 
rady PSL., aby marszałek odstąpił od i list z zawiadomieniem o swojem ustą- 
zamiaru rezygnacji. I pieniu.

Program gospodarczy ministra orzamyslu 
i handlu Kwiatkowskiego.

Ooieka nad interesami rolnictwa i przemysłu rolnego — Pierwsze 
miejsce należy się przemysłowi węglowemu.—Sprawa kredytów. — 

S! sk i wybrzeże pomorskie — Stabili zacja cen.

W ARSZAWA, 17 6 (Tel. wl.) Dziś 
o godz. 5 popołudniu odbyła się kon­
ferencja prasowa w Ministerjum przemy­
słu i handlu, na której p. minister Kwiat­
kowski wygłosił obszerne przemówienie 
o zagadnieniach gospodarczych, rozwią­
zanie których ma stanowić program prac 
jego resortu w najbliższych czasie.

W akcji sanacyjnej na pierwszem 
miejscu muszą być uwzględnione intere­
sy gospodarcze jednostek gospod arczych 
zdrowych i silnych, zdolnych do rozwo­
ju swej produkcji i rozw oju swej kon- 
sumcji. Na pierwszem miejscu pod tym 
względem muszą być wzięte pod uwagę 
interesy rolnictwa i przemysłu rolnego, 
gdyż przez podniesienie kul tury i wy 
twórczości rolnej wytwarza się liczna 
klasa konsumentów, Którzy przy wzmo­
żonej sile nabywczej zdolni będą za­
bezpieczyć rozwój poszczególnych dzie- 
dziedzin przemysłu krajowego.

Podniesienie kultury rolnej wy­
maga wzmożonej produkcji tych dzia 
łów przemysłu, które z uprawą roli 
i przemysłem rolnym są połączone.

Z poszczególnych działów prze­
mysłu polskiego pierwsze miejsce 
należy się przemysłowi węglowemu, 
jako ternu, który jest i będzie podsta 
wą do przekształcenia Polski w pań­
stwo przemysłowe. Przemysł ten w 
znacznym stopniu nabrał mocy w to­
ku walki o zdobycie nowych rynków 
w związku z wojną celną z Niem­
cami.

Racjonalny rozwój innych gałęzi 
przemysłu musi być również całko­
wicie zabezpieczony przez zdobycie 
sobie zbytu na rynku wewnętrznym i 
przy eksporcie zagranicę. W wypad­
kach wyjątkowych dla specjalnych 
gałęzi produkcji może znaleźć zasto­
sowanie zwrot ceł. Taryfa kolejowa 
jest niska i w dalszym ciągu będzie

Żydzi i
LWÓW, 17 6 (AW). W związ­

ku z tragiczną śmiercią atamana Pe­
tlury, wytworzyła się między ludnoś­
cią żydowską, a społeczeństwem u- 
kraińskiem atmosfera naprężenia. Jak 
donosi Diio sjoniści lwowscy rzucili 
Ukraińcom rękawicę 1 przyst j pili do 
walki w praktycznem codzie' :m ty­
ciu, wydalając z drukami s stycz­
nej 3-ch składacz; Jfukar- 

zachowana ze względów budżetowych.
Kaoitałną kwestią jest sprawa 

kredytów, których brak wywołuje wy­
soką stopę procentową- Gdy tylko 
warunki finansowe na to pozwolą 
stopa procentowa będzie obniżona. 
Kredyty długoterminowe zależne są 
od dopływu kapitałów zagranicznych, 
natomiast kredyty krótkoterminowe 
bieżące mogą być rozszerzone przy 
pomocy środków do dyspozycji we­
wnątrz kraju.

D.va są punkty wagi pierwszo­
rzędnej w życiu gospodarczem Pol­
ski: Śląsk i wybrzeże morskie. To 
też owe punkty muszą być otoczone 
specjalną opieką.

Postulaty w dziedzinie przemy­
słowej mogą być sformułowane w 
sposób następujący:

Obniżenie kosztów produkcji, 
ulepszenia techniczne i naukowa or­
ganizacja pracy; uporzą dkowanie eks­
portu z wykluczeniem dzikiej konku­
rencji polskiej na rynkach świato­
wych; specjalne popieranie przedsię­
biorstw wykazujących podstawy do 
zdrowego rozwoju.

Stojąc na stanowisku obrony inte­
resów produkcji przemysłowej Rząd 
jednak z całą mocą dążyć będzie do 
stabilizacji cen i Ministerjum rozpoczę­
ło już szeroką akcję w sprawie układu 
w tym względzie 1 poszczególnemi 
działami przemysłu.

Głównemi środkami do stopniowe­
go zwalczania przesilenia są: rozwój 
konsumcji krajowej, rozwój eksportu 
i handlu tranzytowego.

Wskazań tych p. minister nie 
uważa za wyczerpujące przedstawie­
nie całego programu, są to raczej 
postulaty chwili obecnej, wymagające 
rozwiązania w najbliższej przyszłości.

skich Ukraińców. Na miejsce ich zo­
stali przyjęci Polacy. Diło zwraca 
uwagę społeczeństwa ruskiego na 
ten takt, uważając wydalenie Ukraiń­
ców z drukarni żydowskiej za po­
czątek walki między obu narodami, 
które, zdaniem Diła — historycznie i 
ekonomicznie ściśle z sobą związane 
powinny żyć w zgodzie.

Pogrzeb śp. Kornelowej 
Makuszyńskiej.

WARSZAWA, 17.6 (Tel. wl.).— 
Dziś przed południem po nabożeń­
stwie w kościele św. Karola Boro- 
meusza na Powązkach odbył się po­
grzeb śp. E-nilji Kornelowej Maku- 
szyóskiej. W oddaniu ostatniej po­
sługi wziął udział świat literacki 1 
liczny zastęp życzliwych i przyjaciół 
zmarłej.

Wojewoda Raczkiewicz 
w Warszawie.

WARSZAWA, 17.6 (Pat.) — 
Dziś przybył do Warszawy wojewo­
da wileński Raczkiewicz.

Obniżenie stopy procentowaj.
WARSZAWA, 17.6 (Tel. wł.)— 

Obiegają pogłoski, źe Rząd nosi się 
z zamiarem wystąpienia z wnioskiem 
o obniżenie stopy procentowej z 12 
na 8.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 17-6 (Tel. wł.) — 

Kurs dolara w daiu dzisiejszym wy­
nosił oficjalnie 10, w obrotach pry­
watnych 10,26.

Walka pomiędzy właściciela­
mi kia i magistratem.
WARSZAWA, l/.u (A. W.j. — 

Walka między magistratem a właś­
cicielami kin nie jest jeszcze ukoń­
czoną. Magistrat nie zastosował się 
do polecenia ministra spraw wewnę­
trznych i nie doszedł do porozumie­
nia z kinoteatrami. Dzisiaj w tej spra 
wie udaje się do premjera Bartla 
prezydent miasta p. Jabłoński

Deficyt budżetów teatrów 
stołecznych.

WARSZAWA, 17.6 (AW) Budżet 
teatrów miejskich r. ub. wykazuje 4 
mlłjony złotych deficytu, więc znacznie 
więcej od preliminowanych 3300 tys. 
zł. W związku z tem szereg pism do­
maga się rozwiązania magistratu.

Tendencja zniżkowa na rynku 
handlowym.

WARSZAWA, 17.6 (A. W.) — 
Ryrftk handlowy wykazuje tendencję 
zniżkową dla szeregu artykułów. We­
dług obliczeń urzędu statystycznego 
zniżka towarów wynosiła w 1 tygo­
dnia czerwca 0,8 proc., w 2 tygodniu 
0.9 proc., wskaźnik artykułów prze­
mysłowo-rolniczych wskazywał zniż­
kę daleko znaczniejszą.

Chiny nie wycofują się 
z Ligi Narouow.

GENEWA, 17.6 (Pat).—Przewo­
dniczący delegacji chińskiej oświad­
czył, źe Chiny nie zamierzają wycofy 
wa$ aję f Ligi Narodów.
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Trzmlelewski okazuje skruchę i żal. — Był karany dwukrotnie 

za kradzież przez sądy rosyjskie.

Przesilenie rządowe we Francji.
Radykaliści przeciwko gabinetowi jedności narodowej.

WARSZAWA, 17.6. (Tel. wł.) Dziś 
o g, 9 50 rozpoczął się w okr. sądzie 
wojskowym proces przeciwko sierźau to- 
Wi Wacławowi Trzmielewskiema, oskar­
żonemu o zabójstwo śp, Huberta Linde­
go b. prezesa PKO.

Przewodnictwo sadu objął pułk Ar- 
mińskl, oskarża prokurator ppułk. Kar- 
czmarek, obronę wnosi poseł dr. Lieber- 
man,

Po stwierdzeniu obecności 16 tu 
powołanych na rozprawę świadków, sad 
przystąpił do odczytania aktu oskarżenia, 
obejmującego znane szczegóły zabójstwa, 
pcczem składał zeznania oskarżony 
Trzemielewski.

Trzmlelewski przyznaję się do wi­
ny. Pierwszym odruchem jego oburze­
nia na śp. Lindego była wiadomość pra­
sowa, donoszącą w styczniu br, łe 
względem Lindego zastosowano w związ­
ku z zarzutami podniesionemu przeciwko 
niemu, areszt domowy. Oburzenie to 
wzrosło następnie w toku rozprawy są­
dowej, gdzie ujawniono cały szereg na­
dużyć w P. K. O. Trzmlelewski miał 
wrażenie, źe obrona Lindego dąży nie­
tylko do jego uniewinnienia, ale do u- 
znania zasług Lindego w PKO,

W dniu krytvcznvrn, tj. w sobotę 
17 kwietnia br. Trzmielewski był na 
rozprawie sądowej i natrafił na mo­
ment obrony adwokata Szurleja, o- 
brońcy śp. Lindego. Wyrok, jak wia­
domo, sąd odłożył do poniedziałku. 
Trzmielewski był zdenerwowany, 
zdawało mu się bowiem, źe wyrok 
na Lindego będzie uniewinniający. 
Z sądu udał się do kolegi, zamie­
szkałego w okolicach Starego Miasta 
ale ponieważ było zawcześnie, aby 
go zastać w domu, przeto szedł wol­
no w stronę ulicy Brzozowej. Na uli­
cy Solnej niespodziewanie spotkał 
śp. Liodego. Doznał wówczas zamro­
czenia umysłu i nie wie co się dalej 
stało. Kiedy przyszedł do przyto­
mności uświadomił sobie, źe rozła­

Wyrok na Trzmielewsklego
WARSZAWA, 17.6. (Pat.) Zezna­

nia świadków w procesie sierż. Trzmie­
lewsklego ustaliły, źe Trzmielewski dzia­
łał z premedytacją, albowiem wbrew 
swoim twierdzeniem, że działał całkiem 
odruchowo, oczekiwał na śp. Lindego

dowuje rewolwer, który oddał nad­
biegającemu posterunkowemu, zaś z 
okrzyków tłumu wywnioskował, źe 
dokonał zabójstwa Liodego.

Na zapytanie przewodniczącego 
jak osądza obecnie swój czyn, oskar­
żony odpowiada, źe obecnię uświada­
mia sobie, iź nie był do takiego czy­
nu upoważniony. Zabicie człowieka 
to nie jest zabicie ptaka. Unteszczę- 
śliwił rodzinę śp. Lindego i rodzinę 
swoją. Odczuwa żal z tego powodu. 
Lindego nie znał, nurtowała go tylko 
nieustannie myśl, te człowiek na 
tak wysokiem stanowisku, który stał 
się powodem bezpośrednich czy po­
średnich poważnych strat dla skarbu 
państwa, może być uniewinniony. To 
było wedle oskarżonego motywem 
zabójstwa. Na zapytanie członka sądu 
ppułk. Orskiego oskarżony zeznaje, 
źe był dwukrotnie karany przez są­
dy rosyjskie za kradzież.

O godz. 11.20 rozpoczęły się ze 
znania świadków.

Pierwszy zeznaje p. Cywiński, 
który szedł razem z ś. p. Lindem z 
sądu do domu. Na ulicy Celnej na­
gle padł strzał. Świadek myślał po­
czątkowo, że to petarda, ale spo­
strzegł, że Linde się zachwiał i upadł 
na ziemię. Trzmielewskiego nie wi­
dział zupełnie, dopiero po strzale za­
uważył uciekającego jakiegoś woj­
skowego. Domyślając się w Dim za­
bójcy i widząc, źe nikt go nie goni, 
świadek puścił się za uciekającym w 
pogoń a ten na rynku Starego Mia­
sta zaczął manipulować rewolwerem. 
Spostrzegłszy, źe do Trzmielewskie­
go zbliżył się posterunkowy, któremu 
tenże oddał broń, świadek wrócił do 
Lindego, którego zaniesiono do mie­
szkania pułk. Hllarskiego, gdzie żył 
jeszcze jakieś 10 minut.

Na rozprawie jest obecny pro­
kurator rumuńskiego sądu wojskowe 
go w Bukareszcie pułk. Palla.

spodziewany w piątek.
i strzelił do niego z tyłu, poczem pra­
gnął ratować się ucieczką. Dziś zakoń­
czone zostało badanie świadków. Wy­
roku spodziewać się należy jutro w po­
łudnie.

PARYŻ, 17-6 (AW.) Na kongresie 
stronnictwa radykalnego oświadczył się 
b. minister gabinetu Herriota Chautemps 
przeciw gabinetowi jedności narodowej. 
Franclin Bouillon przywódca prawego 
skrzydła radykałów polemizował z Chau 
temps wskazując jako przykład na Bel 
gję, gdzie dla ratowania waluty doszło 
do .porozumienia między socjalistami 
a katolikami. Stronnictwo radykalne u- 
chwalilo rezolucję, w której się ośwlad 
cza, źe pozostanie wierne swym zasa­
dom i tradycji i jest gotowe w obecnej 
trudnej sytuacji wypełnić swoje obo­
wiązki wobec państwa, ale sprzeciwia 
się usiłowaniom rządzenia mniejszości 
pod płaszczykiem świętej jedności. 
Stronnictwo radykalne gotowe jest po­
przeć gabinet demokratyczny dla urze­
czywistnienia sanacji. „Ouvre Nouvel-

Poincare przewidywany na ministra skarbu.
PARYŻ, 17.6 (AW). Poincare­

mu, który przewidywanym jest na 
ministra skarbu w gabinecie Brianda 
ogłasza w Barcelonie artykuł o po­
lityce Locarna który wywołał duże 
wrażenie. Poincare zgadza się się w |

Konferencje
PARYŻ, 17 6 (Pat.) Briand odbył 

dziś naradę z Herriotem i Poincarem na 
temat sposobu, w jaki zamierza utwo­
rzy ć nowy gabinet oraz w sprawie pra­
ktycznych środków urzeczywistnienia 
programu odbudowy finansowej. Herriot 
i Poincare zastanowią się na planami i 
spotkają się z Brandem ponownie po 
południu.

Wymiana poglądów, jaką odbył

Bójka w parlamencie 
wiedeńsKim.

WIEDEŃ, 17 6 (AW) — W par­
lamencie wtedeńskiem doszło dzisiaj, 
do bójki między socjalistami a 
cbrześc. społeczn. na tle konfliktu o 
reformę szkolnictwa, który doprowa­
dził do dymisji ministra oświaty. So­
cjaliści przeszkadzali wrzawą mówcy 
chrześc. społeczn. przy przemówieniu 
i wydzierali mu zapiski z rąk. Kan? 
clerza Rameka zelżono ostatniemi 
słowy. 

le* uważa za potępienia godny plan 
tworzenia gabinetu koncentracyjnego 
Brianda. Niech się Briand nie trudzi — 
piszę dziennik — gdyż zobowiązuje się 
do niemożliwych, zdąniem dziennika, 
rzeczy,

Quotiden uważa, źe po decyzji 
stronmctwa radykalnego powodzenie 
gabinetu Brianda jest prawie wyklu- 
czonem i twierdzi, źe Briand nie jest 
w stanie dokonać cudu i pogodzić z 
blokiem prawicy kartelu lewicy. L. 
Ouvre uważa, że powierzenie spraw 
finansowych Poincaremu, który spo­
wodował wiele nieszczęść jest nie- 
bezpiecznem złudzeniem. Inne dzień- 
nikł sądzą, źe Briand pokona tru ­
dności i przy swej zręczności zdoła 
doprowadzić do utworzenia gabinetu 
koncentracyjnego.

zupełności w polityce Brianda i wy­
wodzi, źe Briand usiłował usktecznie 
odłączyć Niemcy od Rosji. Niemcy 
jeżeli wstąpili do Ligi Narodów ule­
gną pacyfistycznym wpływom otocze­
nia genewskiego.

p. Brianda.
Briand dziś rano z Louis Marłnem a 
następnie Blumem, Paulem Boncourtem, 
Aurlolem i Renaudelem miała ten sam 
charakter ogólny, co rozmowa z Herrio­
tem 1 Poincarem.

Po rozmowie z Brlandem, Poinca­
re udał się do ministerjum finansów, 
gdzie odbył dłuższą konferencję z mi­
nistrem Peretem.

Ameryka idzie z pomołcą 
Francji.

N. JORK, 17-6 (Pat) — Utworzył 
się tu komitet mający za zadanie po­
prawę kursu franka francuskiego. W 
odezwie komitetu powiedziane jest, 
że Ameryka nie może opuścić swej 
towarzyszki broni, z którą razem wy­
walczyła zwycięstwo w wojnie świa­
towej.

9! HII8! IIU
Syiscla maksymalnsl nteoewnoścl.

.Głos Narodu" rozpoczął druk cy­
klu artykułów gen. Stanisława Halle­
ra, który będzie pierwszein przedsta- 
wienietu wypadków majowych przez 
jednego z kierowników akcji wojsko­
wej po stronie Rządu. Sprawozdanie 
gen Hallera jest historią, ale zara­
zem biutetynem o kampaoji. Jest 
smutne, ale interesujące i rewelacyj­
ne, a przedewszystkiem wolne od 
tendencyj politycznych, objektywnje 
ujmuje przebieg zdarzeń. — Red.

Jako uczestnik wypadków warszaw­
skich po stronie władzy legałne.i, znam 
autentyczny ich przebieg i dużo szcze­
gółów; nosiłem się więc od samego po­
czątku z zamiarem ogłoszenia sprawo - 
idaDia z tego, co wiem. Czekałem tylko 
na dalsze uspokojenie umysłów. Ponie­
waż jednak doszło do mej wiadomości, 
że opinja pewnych kół, nie czekając na 
autentyczne sprawozdania, potępia ry­
czałtowo generałów, którzy w owych 
dniach stall przy Rządzie, a gen. Mal­
czewski i gen. Rozwadowski są dotąd 
więzieni i pisać nie mogą, nie chcę dłu­
żej z publikacją mego sprawozdania 
zwlekać. Powiem wszystko, co widzia­
łem i słyszałem, bez względu na to, 
tzy to będzie komu przyjemnem lub nie.

Zacznę od opisu samych wypadków 
w chwili, kiedy do Warszawy przybyłem, 
L 1. od 12 maja, godz. 9 wieczór, a po­
lem dodam kilka uwag o tem, co się 
urzed mojem przybyciem do Warszawy 

stało — i o tem, dlaczego do sytuacji 
z dnia 12 maja doszło.

Od mego ustąpienia ze stanowiska 
szefa sztabu generalnego, tj. od 15 
grudnia 1925 r. bawiłem na urlopie ku­
racyjnym, bez bliższych wiadomości, co 
się w Min. Spr. Woisk. dzieie. Dopiero 
w drugiej połowie marca 1926 przyby­
łem do Werszawy dla •zameldowania 
swego powrotu z urlopu i otrzymania 
nominacji na nowe stanowisko. Już w 
ciągu 24 godzin nabrałem przekonania, 
źe w nastroju wojska w Warszawie na- 
stąpiły od grudnia daleko idące zmiany. 
Zwróciłąm na to uwagę gen. Kessleta, 
p. o. szefa sztabu gen. i pułk Bajera, 
szefa oddz. 11 szt. gen. Powiedziałem 
mu, że o ile na prowincji (np. w Kra­
kowie) głębszych zmian w nastroju ar­
mji nie zauważyłem, to specjalnie w 
Warszawie już samemi nerwami stwier­
dzam, że praca konspiracyjna w wojsku 
idzie w przyspieszonem tempie i daje 
duże wyniki. Stwierdziłem w Warszawie 
u mnóstwa oficerów jeszcze przed trze­
ma miesiącami wohec mnie najlojalmej- 
szych 1 otwartych, meszczerość i zakon­
spirowanie. Pułk. Bajer w ogólnych za­
rysach moje spostrzeżenia potwierdził. 
Miałem sposobność rozmawiać z gen. 
Malczewskim, dowódcą O. K. i. Gen. 
Malczewski oświadczył nu, że z całego 
garnizonu warszawskiego rachuje w ra­
sie zamachu marszałsa Piłsudskiego tyl­
ko na bzkolę Podchorążych i ewentual­
nie 30 p. p., wszystkie mue jednostki 
uważa za niepewne i podminowane pra­
cą konspiracyjną.

Dnia 12 maja 1926 przybyłem — 
nie otrzymawszy jeszcze nowego przy­
działu — ze wsi do Krakowa. Miałem 
jechać 13 maja do Warszawy, na posie­
dzenie generalskiego sądu 

honorowego, którego jestfm człon­
kiem. W Krakowie otrzymałem 12 maja 
popołudniu telegraficzny rozkaz nowo- 
mianowanego ministra spraw wojsk., 
gen. Malczewskiego, bym natychmiast 
— o ile możności samolotem — przybył 
do Warszawy. W rozmowie towarzyszą­
cej rozkazowi, podano jako powód mi 
go wezwauia: bunt pewnych jednostek 
wojskowych .jakoby" pod dowództwem 
marszałka Piłsudskiego. Ulałem się do 
gen. Kulińskiego, dowódcy O. K. V., aby 
się upewnić, że to nie mistyfikacja. Gen. 
Kuliński żadnych dalszych wiadomości 
z Warszawy nie miał. Połączyłem się 
aparatem Hughesa z majorem Borkow­
skim, adjutantem przybocznym szefa 
sztabu gen. w Warszawie, od którego 
otrzymałem potwierdzenie poprzednich 
informacyj z tem, że udział marszałka 
Piłsudskiego w buncie jest stwierdzony, 
i że rnój natychmiastowy przyjazd jest 
ze względu na poważną sytuację w War­
szawie konieczny. Dowódca pułku lot­
niczego w Krakowie oświadczył mi, że 
lecąc pełnym gazem potrafię jeszcze przed 
zmrokiem w Warszawie wylądować; wy­
leciałem więc około g. 7 wieczór z lot­
niska Rakowickiego do Warszawy. Po 
godzinie i 20 minutach lotu, ujrzałem 
w zapadającym zmroku Wisłę i War­
szawę juz oświetloną. Ze samolotu wi­
działem odbłyski strzałów na mostach 
na Wiśle. Gen. Zagórski, którego gen. 
Malcze w ski przywrócił na stanowisko 
szefa dep. lotnictwa, skierował mnie na­
tychmiast po wylądowaniu, samochodem 
do gmachu sztabu generalnego na placu 
Saskim, gdzie się znajdował minister 
spr. wojsk., u którego się zameldowa­
łem i który mnie poinformował o poło­
żeniu.

Tę sytuację moźnaby najlepiej acha- 

rakteryzować jaico sytuacię „maksymal­
nej niepewności." Muszę jej kilka stów 
poświęcić, bo ją prawd opodobnie nie 
wszyscy rozumieją. Jeżeli . wskutek spi­
sku następuje rozłam w wojsku, 
to kierowaicy spisku wiedzą, na 
kogo po swej stroiie liczyć , mogą, bo 
znają oficerów, których do spisku wcią­
gnęli. Inaczej strona legalna Ona zna 
wprawdzie pewną ilość oficerów, na 
których z całą pewnością liczyć może, 
większość oficerów stoi jedna* dla niej 
pod znakiem zapytania. C5ł n. p. stro­
nie legalnej z tego przyjdzie, że ten a 
teii most ua Wiśle jest obsadzoay, jeże­
li nie wie, po Której strome się załoga 
tego mostu bić będzie, lub czy się wo­
góle bić będzie? Co pomogą najlepsze 
rozkazy, jeżeli się .nie wie, czy dojdą do 
miejsca przeznaczenia 1 czy będą wy*o- 
nane. W tej sytuacji niepewności może 
pomóc tylko gwałtów ne odseperowanie 
wszystkich oddziałów, stojących lojalnie 
po stronie prawowitego Rządu, od za­
konspirowanych i chwiejnych, oraz spro­
wadzenie nowych posiłków. Których lojal­
ności jest się pewnym. A takie odseparo­
wanie może tylko nastąpić przez wyda­
nie rozkazu do wszystKicn przypuszczal­
nie lojalnych oddziałów, aby się w pew­
nej odległości, na ściśle ozuaczonem 
miejscu pod jednym dowódcą zebrały. 
Zakonspirowane i chwiejne oddziały na 
to miejsce się nie udadzą i sytuacja mu­
si się wtedy wyjaśnić. W cnwiii mego 
przybycia do Warszawy, to rozdzielenie 
sil pewnych od tamtych jeszcze doko­
nane nie oyło 1 dlatego znajdowali się 
wszyscy ua placu Saskim w ogólnej nie­
pewności, paraliżującej decyzję.

.Gen, Stanisław Haller.
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Ku podźwignieciu 
państwowości naszej.

Sprawa naprawy ustroju Rzeczy­
pospolitej stała się dzisiaj więcej niż 
riedykolwiek palącą koniecznością naj­
niższej przyszłości. Wskutek ostatnich 
przełomowych wypadków w Polsce, 
<prawa ta weszła nareszcie na po 
wierzchnią powszechnego zainteresowa­
na i są dz'ś wszelkie widoki na jej 
rychłe urzeczywistnienie.

Sprawa reformy ciał ustawodaw­
czych długi czas jednak pozostawała w 
stanie niemal beznadziejnym- Wytwo­
rzyła się bowiem fałszywa obawa, aby 
zmiana Konstytucji, zmiana ordynacji 
wyborczej nie ugodziła przypadkowo 
w zasady demokracji i republikanizmu. 
A tymczasem kraj znosił chaotyczne, 
chwiejne, nieskoordynowane rządy par­
lamentu, który nigdy nie wiedział czego 
chce i nigdy nie mógł wyłonić kwalili 
kowanej większości, potrzebnej do rzą­
dzenia krajem.

W dziejach parlamentaryzmu fa­
ktem jest zaś stwierdzonym, że w po­
dobnych warunkach wszystko się rwie 
i szwankuje Brak silnej i zdecydowa­
nej władzy, brak jedności w poczyna­
niach państwowo-twórczych, brak tego 
nieodzownego czynnika, jakim jest auto­
rytet państwa — to wszystko wytwarza 
w społeczeństwie niezdrowe i zapalne 
stosunki, ogólne zniechęcenie i zwąt­
pienie, przedewszystkiem zaś prowadzi 
państwo na bezdroża

Jeżeli uwzględnimy jeszcze, że 
Sejm ustawodawczy stwarzając Kon­
stytucję przekreślił i upokorzył wszy­
stkie inne czynniki władzy, ograniczył 
rolę Prezydenta Rzeczypospolitej wy­
łącznie do funkcyj roprezentacy,nych, 
a z Senatu uczynił pewnego rodzaju 
Parodję—wówczas tem jaskrawiej przed 
stawi się owo błędne koło, w którern 
P‘erwsi suwereni nasi zamkręli państwo 
Polskie.

Nic więc dziwnego, że sfery praw- 
oicze i polityczne oddawna już zajmo­
wały się poważnie sprawą zmiany Kon­
stytucji marcowej. Nauka prawnicza już 
dawno sprecyzowała swe stanowisko i 
domaga się ona: Trybunału konstytu 
cyjnego, któryby stał na straży niena­
ruszalności Konstytucji przez zwyczaj­
ne ustawy i któryby był wyposażony 
w moc orzekania o sprzeczności ustaw 
z Konstytucją, oraz w moc uchylania 
ustaw sprzecznych z Konstytucją; wzmo­
cnienia władzy wykonawczej przez na­
danie Prezydentowi prawa rozwiązania 
izb ustawodawczych i prawa „veta*, 
pełnej dwuizbowości, jako czynnika 
wprowadzającego równowagę pomiędzy 
władzą prawodawczą i wykonawczą i 
miarkującego zaborczość izby niższej, 
oraz zmiany prawa wyborczego.

Jako wyraz tych poglądów, wnie­
siony został swego czasu do laski mar­
szałkowskiej następujący projekt zmia­
ny ?6 artykułu Konstytucji:

„Sejm, jak również Senat mogą 
*'ę rozwiązać mocą własnej uchwały, 
Powziętej większością dwuch trzecich 
głosów przy obecności połowy ustawo­
wej liczby posłów względnie senatorów. 
W razie powzięcia takiej uchwały przez 
Sejm, z samego prawa rozwiązuje się 
fównież i Senat i odwrotnie. Prezydent 
Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm 
1 Senat orędziem kontrasygnowanem 
Przez prezesa Rady ministrów*.

Zależeć teraz będzie, czy wnio- 
®ek ten podyktowany troską o przy­
szłość państwa i mający na celu jedy­
ne naprawę ustroju Rzeczypospolitej, 
znajdzie w Sejmie potrzebną większość. 
Jak zaznaczyliśmy na wstępie, po o- 
•latnicb przełomowych wynadkach po­

dobny wniosek ma wszelkie widoki 
powodzenia. Sejm obecny odczuwać 
niewątpliwie musi, że tylko przez jakiś 
zdecydowany czyn w kierunku podźwi- 
gnięcia państwowości naszej podnieść 
może jedynie swą zachwianą reputację 
u społeczeństwa. Rozbity i rozproszko 
wany w swym składzie nasz Sejm, za 
długo już był jeno ciężką kulą u nóg 
państwa, hamując częstokroć jego wy­
siłki i pacząc jego poczynania. Zamiast 
państwowo-twórczego programu Seim 
nasz wytworzył atmosferę niepewności 
i chwiejności liczne przesilenia zaś zro­
biły dużo szkody krajowi, przygnębiły 
nieraz czynniki, powołane do władzy, 
zdezorientowały opinję społeczną i na­
pełniły niezadowoleniem, a nawet roz­
goryczeniem szerokie masy. Co prawda 
wina leży tu częściowo i w naszej fa 
talnej ustawie wyborczej, rozdrabnia­
jącej siły polityczne społeczeństwa.

Powracając do wspomnianego po­
przednio wniosku, zaznaczyć przede­
wszystkiem trzeba, że społeczeństwo 
odetchnęłoby z wielką ulgą, gdyby na­
reszcie dokonana została zmiana Kon­
stytucji w kierunku nadania Prezyden 
towi Rzeczypospolitej prawa rozwiąza­
nia Sejmu i Senatu. Nieskrępowane ni- 
czem i nieodpowiedzialne przed nikim 
rządy sejmowe otrzymałyby nareszcie 

Na posiedzeniu Rady ministrów 
przyjęto następujący projekt ustawy, 
zmieniającej i uzupełniającej Konsty­
tucję Rzeczypospolite! z dnia 17-go 
marca 1921 r. (Dz. U. R. P. nr. 44 
poz. 267).

Art. 1. Art. 25 ustawy z dnia 
17-go marca 1921 r. ulega następują­
cym zmianom:

1) W ustępie drugim wyrazy 
„w październiku” zastępuje się wyra 
zami „we wrześniu*.

2) W ustępie trzecim wyrazy 
końcowe „a winien to uczynić na żą 
danie 1/3 ogółu posłów w ciągu 
dwuch tygodni”, zastępuje się wyra­
zami „a na żądanie bezwzględnej 
większości ustawowej liczby posłów 
winien to uczynić w ciągu 30 dni”.

3) Ustęp ostatni otrzymuje 
brzmienie następujące:

„Sejm zwołany we wrześniu na 
sesję zwyczajną będzie zamknięty po 
upływie czterech miesięcy od dnia 
złożenia przez Rząd Sejmowi proje­
ktu budżetu, jeśli w ciągu tego cza 
su budżet Państwa nie będzie uchwa 
lony, projekt budżetu, złożony przez 
Rząd, uzyskuje moc ustawy (art. 4) i 
będzie ogłoszony w Dzienniku Ustaw 
jako rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej” (zamiast brzmienia do 
tycbczasowego: Sejm, zwołany w 
październiku na sesję zwyczajną, nie 
może być zamknięty przed uchwale 
niem budżetu).

Art. 2. Art. 26 ustawy z dnia 
17 go marca 1921 r. otrzymuje brzmie­
nie następujące:

„Prezydent Rzeczypospolitej roz 
wiązuje Sejm i Senat wskutek uchwa 
ły Sejmu lub Senatu, powziętej wię­
kszością 2/3 głosów przy obecności 
połowy ustawowej liczby posłów, 
względnie senatorów”.

Prezydent Rzeczypospolitej mo­
że rozwiązać Sejm i Senat na wnio­
sek Rady ministrów.

Orędzie rozwiązujące Sejm i 
Senat podpisują prócz Prezydenta 
Rzeczypospolitej i prezesa Rady mi­
nistrów wszyscy ministrowie.

Wybory odbędą się wciągu 120 
dni od dnia rozwiązania, termin icti 
będzie oznaczony w orędziu Prezy­
denta Rzeczypospolitej o rozwiązaniu 
Sejmu i Senatu”.

Art. 3. W art. 35 ustawy z dn. 
17-go marca 1921 r. dodaje się na­
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jakiś hamulec. Nieograniczony parla­
mentaryzm otrzymałby nareszcie jakąś 
korekturę.

Doskonały znawca prawa państwo- 
wo-politycznego prof Peretiatkowicz 
stwierdził niedawno w jednym ze swo­
ich artykułów w prasie, że zmiana ta 
jest najważniejszą i najpilniejszą. Zre­
sztą każdy, kto zastanowił się głębiej 
nad istotą parlamentaryzmu, rozumie 
dobrze, że prawo rozwiązania parla­
mentu przez głowę państwa wynika w 
sposób oczywisty z samej natury rzą­
dów parlamentarnych. Sama już nazwa 
„rządy parlamentarne” wskazuje na to, 
że głównem zadaniem parlamentu jest 
utworzenie określonej większości i o- 
kreślonego Rządu Jeżeli wybrany par­
lament me może tego dokonać, to zna­
czy, że jest niezdolny do spełnienia 
zasadniczej funkcji i powinna istnieć 
prawna możliwość jego rozwiązania.

Dodać można jeszcze, że w tym 
wypadku chodzi ni etyle o faktyczne 
rozwiązanie Sejmu, co o prawną moż­
liwość tego rozwiązania. Już ta sama 
możliwość wytworzyłaby u posłów mo­
tyw psychologiczny o wielkiej sile, dzia 
łający w kierunku swego zasadniczego 

| obowiązku, to znaczy wytworzenia okre- 
| ślonej większości.

stępujący ustęp końcowy:
„Prezydent Rzeczypospolitej mo­

że w ciągu dni 30 po otrzymaniu u- 
chwalonej ustawy zażądać w moty- 
wowanem orędziu ponownego jej 
rozpatrzenia. Jeżeli Sejm zwróconą 
ustawę ponownie uchwali bez zmian 
bezwzględna, większością ustawowej 
liczby posłów, Prezydent Rzeczypo­
spolitej zarządzi jej ogłoszenie*.

Art. 4. Jako art. 30a ustawy z 
dnia 17 go marca 1921 r. wprowadza 
się postanowienie następujące:

„Prezydent Rzeczypospolitej wła 
dny jest w czasie, gdy Sejm i Senat 
są rozwiązane (art. 26), lub gdy man 
daty posłów i senatorów wygasły 
(art. 11) aż do chwili ponownego ze- 
braoia się Sejmu i Senatu, wydawać 
rozporządzenia z mocą ustaw w 
przedmiotach, zastrzeżonych ustawo­
dawstwu; rozporządzenia te nie mo­
gą jednak dotyczyć zmiany Konsty­
tucji.

Ustawa szczególna może upowa 
żnić Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania takich rozporządzeń w 
czasie, gdy Sejm jest zamknięty 
(art. 25).

Rozporządzenia te będą wyda­
wane z powołaniem się na niniejszy 
artykuł Konstytucji na wniosek Rady 
ministrów i podpisane przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej, prezesa Rady 
ministrów i wszystkich ministrów, o- 
raz ogłaszane w Dzienniku Ustaw. 
\V rozporządzeniach, wydanych na 
zasadzie ustawy szczególnej, należy 
nadto powołać tę ustawę.

Rozporządzenie, wydane na za­
sadzie niniejszego artykuiu, traci moc 
obowiązującą jeśli go nie złożono 
Sejmowi w ciągu dni piętnastu po 
ponownem zebraniu się Sejmu”.

Art. 5. Sesja zwyczajna bieżą­
ca będzie zamknięta dnia... lipca 1926 
r. ze skutkiem prawnym, przewidzia­
nym w art 1 punkt 3 niniejszej u- 
stawy.

Na czas od dnia 31-go grudnia 
1927 r. upoważnia się Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania roz­
porządzeń na zasadzie art. 38a Kon­
stytucji, gdy Sejm jest zamkmęty.

Art. 6. Wykonanie niniejszej u 
stawy powierza się prezesowi Rady 
ministrów i wszystkim ministrom.

Art. 7. Ustawa niniejsza wcbo- 
I dzi w życie z dniem jej ogłoszenia. 

europejskiej, czy choćby tylke środ- 
kowo-europejskiej jednostki gospo­
darczej, zamierza Czechosłowacja o- 
chraniać i wzmacniać swój własny 
organizm gospodarczy środkami sztu- 
cznemi, jakiemi bezwątpienia są wy­
górowane taryfy celne. Cła agrarne 
dadzą się odczuć zarówno Polsce, 
jak Węgrom, które wywoziły do Cze­
chosłowacji znaczną część swych pro­
duktów rolniczych. O wiele ważniej­
sze jednak i donioślejsze będą skutki 
ustawy w życiu gospodarczem Cze­
chosłowacji. Zdaniem przeciwników 
ustawy, cła agrarne przyczynią się 
do rozwoju rolnictwa, natomiast za­
szkodzą przemysłowi Czechosłowacji 
i wogóle odbiją się ujemnie na lud- 
Dości miejskiej. To też ustawę zwal, 
czają od początku bardzo ostro ko­
muniści i socjaliści wszystkich naro­
dowości. Parlament praski podzielił 
się na dwa obozy, ale już nie naro­
dowościowe, lecz społeczno - gospo­
darcze. Miejsce dawnej koalicji stron­
nictw czeskich zajął blok atronnictw 
umiarkowanych, zarówno czeski:b, jak 
niemieckiej. Z drugiej zaś strony sta­
nęły partje socjalistyczne wszelkich od 
cieni. Po raz pierwszy w Czechosłowa­
cji powstała większość nie wyłącznie 
czeska lecz czeskoslowacko-niemiecka 

Było zgóry wiadoinein, że usta­
wa zostanie przyjęta, gdyż blok atron­
nictw umiarkowanych rozporządzał 
znaczną większością głosów. Mimo 
to statali się komuniści wszelkiemi 
środkami medopuścić do uchwalenia 
ustawy. W ub. piątek urządzili w 
Pradze kilka wieców demonstracyj­
nych, a następnie usiłowali w mani­
festacyjnym pochodzie udać się pod 
gmach parlamentu. Przyszło do star­
cia z policją, w którern kilkadziesiąt 
osób odniosło rany. Zajście to odbi­
ło się głośnem echem w parlamen­
cie. Na posiedzeniu w nocy z piątku 
na sobotę komuniści rozpoczęli gwał­
towną obstrukcję. Sala parlamentu 
stała się widownią niebywałych do­
tychczas scen. Posłowie komunisty­
czni bombardowali ministrów i swych 
kolegów aktami, trzaskali krzesłami i 
pulpitami, a nawet rzucili się na re­
ferentów ustawy. Straż parlamentar­
na musiała interwenjować. Posiedzenie 
przerwano na kilka godzin. Rozstrzy­
gające głosowanie odbyło się w so­
botę popołudniu. Odrzucono za je- 
dnem głosowaniem przeszło 1000 po­
prawek zgłoszonych przez socjalistów, 
poczem wśród skandalicznych hała- ' 
sów i awantur komunistyczno-socjali- 
stycznych przyjęto ustawę w pierw- 
szem i drugiern czytaniu. Za ustawą 
padło 151, przeciw 118 głosów. Usta­
wa będzie więc niewątpliwie przyjęta 
znaczną większością przez senat, a 
potem w trzeciem ostatecznem czy­
taniu przez parlament. Aczkolwiek 
dotychczasowe rokowania między 
dwoma obozami nie doprowadziły do 
rezultatu, to jednak prawdopodobnie 
w trzeciein czytaniu uchwali parla­
ment szereg zmian i kompromiso­
wych poprawek.

Być może, że dawna koalicja 
stronnictw czeskich zostanie wówczas 
odnowiona. Obecnie istnieje wię­
kszość parlamentarna, złożona ze 
stronnictw umiarkowanych i opozy­
cja radykalna. Na takiej większości 
nie może się jednak rząd opierać. 
To też zapewne wkrótce nastąpią w 
parlamencie praskim nowe przegru­
powania. Ale lakt stworzenia pierw­
szej większości czesko-słowacko-nie- 
tnieckiej jest nader doniosłym i cha­
rakterystycznym precedensem na przy­
szłość.

Żądania Ukraińców.
„Diio" nawiązując swo, artykuł do 

przewidy w anych konceoyj jakie na rzecz 
mniejszości narodowych udzieli obecny 
Rząd, wysuwa następujące postulaty u- 
ważane przez niego za wyraz aspira­
cji Ukraińców zamieszkałych w Polscet 
amnestja dla więźniów politycznych 
z pozwoleniem emigrantom na powrót 
do wschodniej Galicji, restytucja samo­
rządu gminnego, odwołanie rozporzą­
dzeń b. ministra Grabskiego w spra­
wach szkolnictwa ukraińskiego, oddanie 
prawosławnych ukraińskich cerkwi i 
majtku cerkiewnego, Z01-,an, przepi. 
sów asekuracyjnych, założenie we Lwo­
wie pełnego uniwersytetu ukraińskiego 
i szered mniej iŁtatnvcł> 4.2.*
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„La Garęonne".
Czy panie, które obcięły swe 

włosy, wiedzą o tem, źe są pierw- 
szemi w historji kulturalnej Europy, 
spełniaiącemi dobrowolnie tę ofiarę.

Tysiącletnia tradycja została 
przecięta i „ucięta*. Długie włosy 
były jak dotąd zawsze nienaruszalnym 
symbolem kobiecości, bardziej u- 
święconym, aniżeli zarost twarzy u 
mężczyzn. Golili się już Egipcjanie, 
golili się Rzymianie. Ale główka a 
la garganne narodziła się dopiero w 
wieku XX.

Przed metalowemi lustrami spę­
dzały Egipcjanki długie godziny, 
skręcając na sztywno swe niedługie 
ciemne loki. U Asyryjczyków dłu­
gie włosy kobiece były w takiem sa­
mem poszanowaniu, jak brody u 
mężczyzn, trefione, karbowane i ota­
czane pewną czcią, jako symbole.

Włosy Kassandry i wiosy Pe- 
nelopy wplotły się w poezję. Ama­
zonkom greckim nie przeszkadzał w 
walkach węzeł spleciony na tyle gło­
wy. A cóżby powiedział Neron, gdy­
by Lydia miała obcięte włosy?

Długie, spływające do kolan 
warkocze kobiet stają się marzeniem 
poetów. Izolda złotowłosa jakżeźby 
wyglądała z fryzurą a la gargonne? 
W średniowieczu obcinają włosy, ale 
wiedźmom jako znak zbezczeszczenia, 

Tempora mutantur.
Zmieniają się w ciągu wieków 

fryzury i nakrycia głowy. Wysokie, 
jak głowy cukru kornety, kapelusze 
płaskie z dziesięciu strusiemi piórami, 
potem znów gładkie zaczesanie i siat­
ki na głowie, fryzury wysokie, potem 
niskie, loki i pudrowane wiosy, w 
końcu peruki.

Marja Antonina odbywa kilka 
razy w tygodniu długie konferencje 

, z mrs. Leonard Autier i Mile Bertin, 
nadwornym' „coilteurs*.

Pojawiają się modele fryzur, do­
chodzących nieraz do 1 metra wyso­
kości w które wplecione są całe me­
try wstążek, na których gnieżdżą się 
strusie pióra, sztuczne kwiaty, ptasz­
ki, gwiazdz, księżyce, okręciki fi- 
gurki.,.

Zdawałoby się, źe po tym nie­
słychanym wybryku mody .zrewolu­
cjonizowana Paryżanka zemści się i— 
óbetnie włosy. Ale rewolucja tran- 
cuska zburzyła Bastylję, ścięta gło­
wę Marji Antoninie—nie obcięła jed­
nak włosów kobiecie.

W sto lat późoiej pojawiają się 
w Europie pierwsze „feministki® — 
w kołnierzyku, krawatce i z krótkie- 
mi włosami. Europa trzęsie się ze 
śmiechu. Potem wojna, tyfus, siostry 
miłosierdzia; i toby może wszystko 
konserwatywnej Europie nie pomo­
gło. Ale pomogła wysportowana, 
wyboksowana, zautomobilizowana A- 
merykanka. Pierwsze nożyce zaczę­
ły pracować za morzem. Pierwsze 
sploty utonęły w Atlantyku.

Mr. Antoine (mistrz Paryża, 
zresztą Polak, ale któż jest prorokiem 
we' własnym kraju?), w którego 
salonie na rue Cambon rodzi się 
dziennie kilkaset fryzur a la gargon- 
ne, zapewnia, źe niema mowy o po­
wrocie długich włosów. Moda de­
spotyczna jest panią. Fryzura a la 
gazconne ma zatem przed sobą dłu­
gi jeszcze żywot.

Pepi.

tanlP.lPnnlń 

wyjeżdżających na letniska 
prosimy o zwykle zawiadamianie nas 
_> zmianie adreau, pod którym mamy 

wysyłać „Iskrę*.

£a zmianę adresu żadnych dopłat 
nie pobieramy.

Administracja „Iskry* 
Sosnowiec, Dęblińska 1.

Skutki przeciążenia podatkowej.
Protest ster gospo darczycli w Dąbrowie Górniczej przeciwko 

nateiernym oacią leniom.
Socjaliści wraz z całą nieobliczalną 

lewicą z uporem, który spotkać można 
jedynie u ludzi pijanych, a więc niepo­
czytalnych, uważają, że sfery gospodar­
cze są zbyt nisko opodatkowane, że 
narzekania tych sfer nad­
mierne ciężary są nieuzasadnione i po­
winno się korzystać z każdej okazji, aby 
nałożyć leszcze większe podatki. Z tą 
polityką i tą metodą socjalistów spoty­
kamy się w sposób widoczny na tere­
nie Zagłębia w samorządach, w których 
większość stauowią „towarzysze*.

Tymczasem doktryna i demagogia 
swoje, a życie swoje. I oto wczoraj ku­
piectwo, rzemieślnicy, właściciele restau- 
racyj w Dąbrowie Górniczej pozamykali 
swoje sklepy, warsztaty i lokale, na znak 
prutestuprzeciwko nadmiernym podatkom 
i bezwzględnem u fantowaniu rzeczy za 
zalegle podatki. Częstokroć bowiem 
oezwzgledna akcja władz skarbowych do 
prowadza do ruiny warsztaty zarobkowe.

Jednocześnie delegacja kupiectwa 
udała się do Starostwa, celem przedłoże­
nia żądań tniescowych ster gospodar­
czych, domagających się zmiany polity­
ki fiskalnej.

Sklepy i zakłady restauracyjne zam-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

18
Piątek

Dziś Marka.
Jutro Gerwazego i Protazego.
Wsch. słońca 3.15
Zach. , 7.b8

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W sobotę „Zażarty automobilista*. Po­
czątek godz. 8,30

W niedzielę jak zwykle dwa przedsta­
wienia popołudniowe i wieczorowe,

„Osiołkowi w żłobie dano" świetna far 
sa znanych francuskich autorów Caillave- 
t*a i de Fleurs** która jest obecnie grana 
w Warszawie, w teatrze Szyfmana, wej­
dzie wkrótce u nas na repertuar.

Teatr w Będzinie.
Afisz zapowieda w nadchodzący ponie­

działek występ artystów teatru sosnowiec­
kiego. Początez godz. 8 30.

W sprawie walki z drożyzną.
W Magistracie sosnowieckim od­

była się konferencja Komisji cenni­
kowej z udziałem p. Jana Strzelec­
kiego, przedstawiciela Ministerjum 
spraw wewnętrznych. P. Strzelecki 
zaznajamiał się ze sposobem walki z 
drożyzną w Sosnowcu. P. Strzelecki 
wyniósł naogół wrażenie dodątnie.

Osobiste.
Podkomisarz p. p. St. Moszyń­

ski, dotychczasowy zastępca kiero­
wnika 1 komisarjatu w Sosnowcu zo­
stał wydelegowany do Ostrowca na 
stanowisko kierownika komisarjatu 
policji.

Kary na opieszałych poborowych.
Celem zwalczania nieterminowe­

go przybywania poborowych do for­
macji w okresie wcielenia, Ministe­
rjum spraw wojskowych poleciło ko­
misjom poborowym pouczyć poboro­
wych, źe niestawienie się w formacji 
w dniu oznaczonym na karcie powo­
łania, pociąga za sobą odpowiedzial­
ność karną przed sądem wojskowym 
tak samo jak dezercja z szeregów, a 
w razie nałożenia przez sąd kary po­
nad 6 tygodni, czas przebyły w wię­
zieniu nie liczy się na poczet służby 
w wojsku, źe w razie V. -ześniejszego 

knięte były do g. 7 popołudniu.
Fakt powyższy ilustruje jaskrawo 

stosunki gospodarcze obecne. Podatki 
płacić trzeba. To rozumie każdy ku­
piec, każdy rzemieślnik i z obowiązku 
tego zdaje sobie sprawę. Ale poczucie 
tego obowiązku ma swoje granice, które 
kończą się z chwilą, gdy dochód netto 
z przedsiębiorstwa nie wystarcza na o- 
płacenie podatku.

Socjaliści tego nie rozu mleją, albo 
rozumiejąc, w swej zacieklej klasowej 
walce z kapitałem, co uznane już zosta­
ło za idjotyzm przez wszystkie narody 
kulturalne, dążą do wywłaszczenia i 
zrujnowania kapitału. Wpływ tych nieo­
bliczalnych czynnikó w na ustawedastwo 
skarbowe jest aż nadto widoczny- Do- 
pomaga im w niszczeniu placówek go­
spodarczych skostniały biurokratyzm. So­
cjalistyczne doktryny w połączeniu z biu­
rokratyczną formułą me mogą mieć in­
nego skutku, jak zniszczenie życia go­
spodarczego, a co za tem idzie ruiny 
kraju.

Przeciwko temu zaprotesto wało ku- 
.piectwo w Dąorowie Górniczej strajkiem, 
chwytając się niestety metod, właśnie so­
cjalistycznych.

zwolnienia z wojska szeregowych da­
nego rocznika spóźniający się będą 
musieli pozostać w szeregach przez 
cały okres czasu, na który zostali po­
wołani oraz że będą pozbawieni ur­
lopu w czasie odbywania służby.

Wystawa prac seminarzystów.
Wczoraj została otwarta wysta­

wa robót ręcznych i rysunków ucz­
niów państwowego Seminarjum nau­
czycielskiego w Sosnowcu przy ul. 
Wawel. Uwzględniono wszystkie dzia­
ły robót ręcznych, a więc: wyroby 
kartemowe, introligatorstwa, prace w 
dfzewie, wyrób pornosy naukowych, 
oraz roboty na szkle, szczególnie o- 
brazy do latarń magicznych.

Wstęp dla nauczycielstwa i dla 
młodzieży szkół bezpłatny. Wysta­
wa otwarta codziennie bez przerwy 
od 9 rano do 6 pop. Zamknięcie wy­
stawy odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę o godz. 6 pop.

Audiencje w garJerobie teatralnej
Onegdaj popisywał się w teatrze 

sosnowieckim tytułujący się na afi­
szach profesorem p. Czerbak-Arski, 
urządzający seanse medjumiczne.

Po onegdajszym seansie na sce« 
nie zaprosił on kilka osób za kulisy 
i tam w garderobie teatralnej przyj­
mował ciekawych Seansów medju- 
micznych w cztery oczy.

Wśród chcących korzystać z au- 
djencji w garderobie przeważała płeć 
piękna.

Dopiero dyżurujący w teatrze 
strażacy zabronili bezpośredniego 
stykania się amatorek seansów me- 
djumicznych i profesorem Czerba- 
kiem-Arskim w garderobie teatralnej.

Otwarcie Wyższej Szkoły Handlowej 
w Poznaniu.

Jesienią b. r. otwarta zostanie 
w Poznaniu wyzsza szkoła handlowa 
z prawami uczelni akademickich. Za­
pisy odbywają się już obecnie, nara­
zie w lokalu Izby przemysłowo-han­
dlowej w Poznaniu. Wpisowe wyno­
si 20 zł., czesne zaś 30 zł. miesięcz­
nie. Niezamożni będą mogli uzyskać 
ulgi, a nawet całkowite zwolnienia od 
opłaty. Niezbędne są świadectwa z 
ukończenia średniego zakładu nauko­
wego z prawami szkoły państwowej.

Wianki w Będzinie.
Staraniem Tow. „Sokół* w Bę­

dzinie, w środę, dnia 23 czerwca od­
będą sic na Prze inszy tradycyjne 

wianki. Zarząd Sokoła dotałada sta­
rań, aby obchód ten wypadł jaknaj- 
okazalej. Przedewszystkiem przystań 
p. Kapuścika, gdzie będą puszczane 
wianki, zostanie odpowiednio przy- 
brana zielenią i barwnemi lampiona. 
mi. Po puszczeniu wianków, z któ­
rych każdy zawierać będzie przepo­
wiednie, odbędzie się efektowny ko­
rowód przybranych łódek, połączony 
ze śpiewami i ogniami bengalskimi. 
Podczas zabawy przygrywać będą 
orkiestry.

Na zakończenie obchodu, w nie­
dzielę, dnia 27 b. m. odbędzie się 
pełna niespodzianek i urozmaiceń 
„Noc wenecka*, gdzie nietylko mło­
dzież, lecz i osoby starsze będą mo> 
gły serdecznie się uśmiać i zabawić

Ciekawe stosunki
Szpital weneryczny w Będzinie 

po długich zabiegach został naresz­
cie doprowadzony do należytego sta­
nu i tak potrzebna lecznica miała być 
nareszcie uruchomiona. Chodziło tyl­
ko o wyszukanie odpowiedniego leka­
rza, któryby zajął się całkowioie pro­
wadzeniem szpitala. Ponieważ szpital 
jest własnością wszystkich samorzą­
dów Zagłębia, wybrano mieszaną ko­
misję do załatwienia wszelkich spraw 
dotyczących prowadzenia spitala, jak 
również powołania lekarza.

Ogłoszono w tej sprawie kon­
kurs, poczem przystąpiono do rozpa­
trzenia złożonych ofert. Tutaj wyszły 
na jaw ciekawe szczegóły. Mianowi­
cie, jeden z reflektantów, usiłujący 
koniecznie objąć wspomniane stano­
wisko, robił podobno starania u po­
szczególnych członków komisji, eo 
poruszono na posiedzeniu.

Sprawa ta wywołała ogólny nie­
smak, a nawet rozdźwięk pomiędzy 
niektórymi członkami komisji 1 osta­
tecznie pomysłowego kandydata po­
stanowiono wyeliminować z konkursu.

Należy się spodziewać, iś komi­
sja rozstrzygnie nareszcie sprawę, o- 
bsadzenia szpitala, który dawno już 
winien być uruchomiony, czemu na 
przeszkodzie stoi tylko brak lekarza, 
a właściwie opieszałość komisji.

Czyje dziecko?
W Modrzejowie policja zatrzy­

mała błąkającego się 5-letniego chłop­
czyka bez opieki. Po sposobie mó­
wienia można przypuszczać, źe ro­
dzice dziecka pochodzą ze Śląska.

Egzaminy wstępne do szkół 
państwowych.

Ggzaminy wstępne do wszyst­
kich średnich szkół państwowych ros- 
poczną się w nadchodzący poniedzia­
łek o godzinie 8 rano.

Zakończenie roku szkolnego w
M. U. L.

Jutro o godz. 6.30 wiecz. w sali 
„Trocadero* przy teatrze miejskim od­
będzie się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w miejskim uniwersytecie lu­
dowym, połączone z otwarciem wystawy 
prac słuchaczy.

Dyrekcja MUL. zaprasza na po­
wyższą uroczy-.ość wszystkich inte­
resujących się oświatą pozaszkolną, 
a w pierwszym rzędzie rodziców słu­
chaczy, Wystawa będzie otwarta ró­
wnież przez niedzielę od godz. 10 ra­
no do 8 wieczorem. Wstęp bezpłat' 
ny dla wszystkich.

Jak obchodzono dzień spółdzielczy 
w Grodźcu?

Już wczesnym rankiem trębacz 
straży ogniowej Towarzystwa „Sol- 
vay“ na zaproszenie komitetu, ode­
grał hejnał z wieży szybowej na ko­
palni, zwiastując mieszkańcom uro­
czystość dnia spółdzielczego.

W godzinach przedpołudniowych 
ulicami Grdnżca jeździło auto, uma­
jone i przybrane chorągiewkami, re­
klamując bogato wykonanemi afisza­
mi hasła spółdzielcze.

Drugą część obchodu urządzona 
w sali „Sokoła*, gdzie odbyła się a* 
kademja przy szczelnie zapełnionej 
sali. Akademję otworzył przewodni­
czący komitetu p. Jan Gołąb, udzie 
lając głosu p. Wacowskiemu z Bę 
dżina, który w treściwem przemówią
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wygłosił słowo wstępne okoli- 
^ńościowe, nawiązuje kilka słów do 
fcscy społecznej Stanisława Staszi- 
gk jako w setną rocznicę jego zgonu. 
Publiczność przemówienia wysłuchała
1 uwagą, nagradzając prelegenta hu- 
tenemi oklaskami.

Całość akademji wypełniły: chór 
eUrsów dokształcających pod batutą 
k Bergiera, odśpiewaniem kilku pie- 
łnl, deklamacją p. Kuleszy oraz śpiew 
»olowy p. Przewłockiego. Wkońcu 
hdegrana została przez kółko ama­
torskie sztuka w 3 aktach pt. „W si­
dłach Judasza* Wojnarowskiej. Ama­
torzy wykonali swoje role bardzo 
•tarannie.

Całość wieczoru wypadła bardzo 
bobrze, czem obecna na sali publicz­
ność dała wyraz swego zadowolenia 
“Ucznemi i długotrwałemi oklaskami.

P. J. Gołąb, zapraszając do po­
żerania powstałej placówki społecz­
no-wychowawczej, jaką jest koło o- 
łwiatowe przy Stowarzyszeniu spo- 
lywczem, dziękował wszystkim ucze­
stnikom gorąco za przybycie i współ­
udział w obchodzie dnia współdziel 
taego.

Dodać jeszcze należy, że nau- 
Azycielowie miejscowej szkoły wy­
głosili dla dziatwy okolicznościowe 
pogadanki o kooperacji.

Posiedzenie Rady miejskiej 
w Dąbrowie.

W sobotę, dnia 19 b. m. odbę­
dzie się posiedzenie Rady miejskiej 
fr Dąbrowie z następującym porząd 
kiem obrad: Odczytanie korespon­
dencji. Wybór ławnika do sądu po­
doju. Zatwierdzenie projektu i ko­
sztorysu budowy 1 i V odcinka ulicy 
Staro - Dąbrowskiej. Upoważnienie 
Magistratu do pertraktacji o nabycie 
gruntów od właścicieli na tak zwań. 
•Smugach*. Propozycja komisji sta­
tutowej o uzupełnienie wzorowego 
Statutu szpitala wenerycznego. Upo­
ważnienie zarządu miejskiego do wy­
dzierżawienia od Franko - polskiego, 
towarzystwa terenów na regulację 
Micy Kamiennej. Upoważnienie za- 
uMu miejskiego do wydzierżawienia 
®d Rządu placu po „Starej poczcie*.

Prawa przeniesienia targowiska z 
0 placu od Franko-polsk. Tow.

Ptoc miejski. Udzielenie subwen- 
1 uczniowi państwowej szkoły gór- 
'Czo - hutniczej. Udzielenie urlopu 

Wypoczynkowego p. prezydentowi 
lni“sta. Składanie wniosków i inter- 
P clący j.

Wystawa szkolna w Dąbrowie.

Dorocznym zwyczajem, w pań- 
stwowem gimnazjum męskiem w Dą­
browie, odbędzie się na zakończenie 
roku szkolnego wystawa prac wy­
chowanków tej uczelni.

Tegoroczna wystawa tem się 
różni od poprzednich, iż poraź pierw­
szy wystawione będą prace uczniów
2 dziedziny zabawkarstwa.

Bogaty ten dział obejmuje typy 
ludowe, zwierzęta, modele willi, do­
mów, latarń morskich, latawców, wa­
gonów, oraz efektowne kwiaty z drze­
wa i najróżnorodniejsze zabawki dzie- 
C1ęce. Wszystko wykonane nadzwy- 
c*aj starannie i dokładnie.

Niemniej okazały jest dział ry- 
*hnkowy, obejmujący rysunek odrę­
bny, kompozycyjno - dekoracyjny j 
*dobniczy. Z licznych prac na szcze 
Jtolną uwagę zasługują niezwykle 
Pracowite i z całą dokładnością wy­
gnane mapy geograficzne, geologi- 
zne oraz najróżnorodniejsze tablice 

kresy.
i Otwarcie wystawy nastąpi w so- 

Olę» o godz. 12 w poł.
Wystawa potrwa trzy dni, a po- 

. ieważ wejście będzie bezpłatne, na- 
,*ży spodziewać się, iż nietylko spo- 
ectenstwo tłumnie zwiedzi ciekawy 

7®robek uczniowie, lecz skorzystają 
•ówniez ze sposobności szkoły, któ- 
ych uczniowski mogą zobaczyć i nau- 

c’yć się niejedne] pożytecznej rzeczy.

Czuły małżonek.
Onegdaj niejaki M. Gil, żarnie- 

•’*ały w Grodźcu, otrzymawszy wy- 
Ptotę zarobków z Kopalni i idąc do 
uomu wstąpił dla .zalania robaka* 
■° Pobliskiej knajpki, gd"ie uraczył 

-czysta kielecką z nad Priemszs* 

do tego stopnia, iź powróciwszy na 
łono rodziny, począł w nieludzki spo­
sób katować małżonkę, kopiąc ją no­
gami 1 bijąc pogrzebaczem do nie­
przytomności. Kres temu zwierzęce­
mu obchodzeniu się z kobietą poło­
żyła zawezwana policja, która spisała 
odpowiedni protokuł, kierując sprawę 
na drogę sądową.

O sanację w bufecie sądowym.
(1) Niedawno kilkunastu urzędni­

ków Sądu okręgowego w Sosnowcu

Jak»si imi i bk!
Osławione platformy w dalszym ciągu gnębią ludność

Któż w Zagłębiu nie zna upior­
nych platform, czyli t. zw. karawanu 
Grabskiego, na który zabierano podat­
nikom ruchomości, celem przewiezienia 
ich do wspólnego składu na zmarnowa 
nie to bowiem, czego nie połamano lub 
rozbito, ulegało w składzie zniszczeniu, 
a w najlepszym razie sprzedaniu za 
bezcen na licytacji.

Był to istotnie pomysł rujnujący 
podatników, to też zdołano wreszcie 
przekonać władze o szkodliwości .dow­
cipnego* wynalazku i w rezultacie wy­
dano zakaz władzom skarbowym po­
siłkowania się tego rodzaju stryczkiem, 
mającym na celu wyduszenie z podat­
ników należnych podatków.

Istotnie, od dłuższego czasu wid­
mo to zniknęło, tymczasem dowiaduje­
my się, iż Będzin został widocznie wy­
łączony z pod ogólnego zakazu, gdyż 
w mieście tem platforma pracuje w 
dalszym ciągu i, co ciekawsza, są po­
dobno wypadki, że nawet dla ściągnię­
cia 20-złotowego podatku, używa się 
tego wynalazku.

Przedewszystkiem zwrócić trzeba 
uwagę na ciekawą organizację stoso­
wania opłat za użycie platformy.

Normalnie za wynajęcie pary ko­
ni płaci się od 20 do 40 zł. dziennie, 
tymczasem w Będzinie od każdego po­
datnika, do którego zajechała platfor­

Co sio dzieje w Myszkowie?
Uruchomienie isomunlkacll Myszków—Żarki. — Dziwne stanowisko 
władz kolejowych. — totradowa Myszkowa. — Bodowa kościoła. — 

Sprawa rzeżot.
Widać, ie nasza ostatnia wzmianka 

o ruchu automobilowym na przestrzeni 
Myszków-Zarki poskutkowała, albowiem 
iuż od 4 ch dni uruchomiono powyższą 
komunikację. Jeden z lepszych .For­
dów* kursujących na linji Sosnowiec— 
Dąbrowa przerzucono na linię Myszków 
Żarki. Jak na początek trzeba przyznać, 
że autobus ściśle przestrzega rozkładu, 
który jest uzależniony od przybycia po­
ciągów. Oplata za przejazd wynosi 65 
groszy, jest to cena zupełnie dobra, je­
żeli się zważy, że przejazd pomiędzy Dą­
brową a Sosnowcem wynosi 90 groszy 
za przestrzeń znacznie większą i o gorszej 
drodze. Wzrastająca fre«wencja podróż­
nych daje nadzieje, źe dobry wóz na tej 
drodze ma wszelkie szanse powodzenia.

Nie dla wszystkich zrozumiale jest 
stanowisko władz kolejowych, które p o- 
mimo nalegań Urzędu gminnego nie chcą 
zdecydować się na rozebranie szpetnego, 
a chylącego się ku upadkowi parka­
nu ws a v s dworca kolejowego. Parkan 
ten dość wysoki odgradza całkiem bez 
potrzeby ulicę od placu przed dworcem 
psując swym wyglądem całą perspek­
tywę śródmieścia osady. Pomimo 
kilkakrotnych nalegań mieszkańców i 
Urzędu gminnego o zniesienie tego 
parkanu, władze kolejowe milczą, nie 
dając w tym względzie żadnej odpo­
wiedzi. Ponieważ leży to w kompe­
tencji dyrekcji warszawskiej należy 
tylko tym sobie wytłomaczyć, że wo­
góle instytucja ta zbyt dobrze jest 
wszystkim znana z powolnego zała­
twiania wszelkich spraw żywotnych.

Z nastaniem sezonu budowlanego 

zwróciło się z prośbą do p. prezesa 
Opęchowskiego o usunięcie obecnej 
właścicielki bufetu w gmachu sądu.

Bufet przeznaczony jest przede­
wszystkiem dla urzędników sądu, 
tymczasem właścicielka bufetu—zda­
niem petentów —ignoruje ich najzu­
pełniej, obdarzając specjalnemi wzglę­
dami obcych stołowników.

W piśmie do p. prezesa poru­
szono również sprawę obiadów, któ­
re zamiast po 80 gr. jak ustanowił 
Magistrat—kosztują 1 zł. 20 gr.

ma, bez względu na to, czy zabrano 
mu rzeczy lub czy uiścił pod presją 
należność, pobiera się 10 zł. za plat­
formę, a ponieważ jeden sekwestrator 
może wizyt takich złożyć około 20, 
powstaje pytanie, co się dzieje, z róż­
nicą, powstałą pomiędzy istotnym ko­
sztem wynajmu platformy, a osiągniętą 
nadwyżką. Czy cały dochód zabiera 
wlaśc ciel platformy, czy też nadwyżka 
przelewana jest do kasy skarbowe]?

Jak się dowiadujemy, kupcy bę­
dzińscy wystąpili do władz centrilnych 
z energicznym protestem przeciwko sto­
sowaniu tego niemoralnego sposobu 
ściągania podatków i należy spodzie­
wać się. iż odpowiednie władze utem- 
perują nieco czynniki lokalne, które 
zamiast udogodnień, dążą jak gdyby 
do rujnowania podatników.

W każdym razie jedno stwierdzić 
trzeba, iż obecnie ustawicznie słyszy 
się skargi na działalność władz skar­
bowych i jak się dowiadujemy, wszy 
stkie organizacje kupieckie mają zbie 
rać wspomniane skargi i za pośrednic­
twem centrali interweniować u władz 
wyższych, w przeciwnym bowiem ra­
zie zostanie zrujnowanych bardzo wie­
le przedsiębiorstw, a tem samem zmniej­
szy się ilość najlepszych płatników.

t-

ruch w Myszkowie silnie się wzmógł’ 
Spodziewana jest budowa w br. kilku­
dziesięciu domów, na które już zo­
stały wydane odpowiednie zezwole­
nia. Pomiędzy domami parterowemi 
jest również nadzieja, że wyrośnie 
kilka domów piętrowych. Rozbudowa 
Myszkowa, jak widać, postępuje szyb- 
kiem tempem naprzód i o ile ruch bu­
dowlany w tym stanie będzie postę­
pował, 'Myszków w ciągu lat 5 staDie 
się miejscowością nie mającą t. zw. 
głodu mieszkaniowego.

Jednocześnie z rozbudową Mysz­
kowa zapobiegliwy miejscowy ks. 
proboszcz Kałuża czyni wszelkie wy­
siłki nad wykończeniem budowy ko­
ścioła paratjalnego. Ciągły jednak 
brak gotówki paraliżuje aKC|ę wykoń­
czenia budowy. Wprawdzie ostatnio 
wyznaczona „rozkładka* podatku ko­
ścielnego została przez władze za­
twierdzona i podatek ten wpływa, je­
dnak są to wszystko dochody nie­
wystarczające. Trzeba przyznać, że z 
nałożonych ciężarów kościelnych miej­
scowe firmy przemysłowe należycie 
się wywiązały. Jest nadzieja, że wy­
siłki komitetu budowy kościoła na 
czele z proboszczem ks. Kałużą do­
prowadzą do wykończenia świątyni.

Bolączką mieszkańców Myszko wa 
jest w dużej mierze brak należycie 
urządzonej rzeźni. Istniejąca bowiem 
w Myszkowie rzeźnia, będąca wła­
snością prywatną nie odpowiada na­
wet prymitywnym wymaganiom za­
równo pod względem urządzeń jak i 
hygieny. Opłaty pobierane jirżez 
dzierżawcę za ubój są dość wysokie.

PISMA DO REDAKCJI.
Ponieważ w naszej Redakcji roz­

poczęły się już urlopy współpracowni­
ków, prosimy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli ła­
skawi adresować przeznaczone do uźy< 
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jeśliby komukolwiek zahtżało 
na doręczeniu listu do rąk współpra­
cownika Redakcji, wówczas obok adre­
su osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna*, gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list będzie czekał 
na powrót adresata.

Troską przeto Urzędu gminnego jest, 
by sprawę rzeźni odpowiednio zała­
twić, przez ogłoszenie konkursu na 
budowę nowoczesnej rzeźni, któraby 
odpowiadała potrzebom Myszkowa 1 
przyległych okolic. F.

ZYCIE PRZED SĄDEM.

Na Olimpie wybuchła nagle kar­
czemna awantura.

Wielki ordynus pan Mars, leżący 
dotąd spokojnie na wystrzępionym 
kawałku chmury, przestał grać na 
bałałajce pieśń o Filoaie, zaniechał 
nawet pięknej piosenki „Ja się bolę 
sama spać*, i porwawszy w nagłym 
napadzie gniewu puhar z nektarem, 
wyrżnął nim w głowę Apollfna, który 
wrzasnął jak opętany, poczem kopnął 
wystrugującego strzały Kupidynka i 
zawołał stentorowym głosem:

— Dość już tego opilstwa 1 pró­
żniactwa do kroćset bolszewików!^

Zeus chciał nieśmiało zaprote­
stować, ale nim usta zdołał otworzyć. 
Mars wyrwał mu całą brodę 1 we­
pchnął ją jak knebel do gardła wy- 
jącemu ze strachu Amorkowi.

— Łotry, kobyle dzieci, „hajsy 
bobes* wam sprzedawać, pierze drzeć, 
mace wypiekać, nie tutaj wylegiwać 
się! ..

Wenus okrasiła twarz najpiękniej­
szym swoim uśmiechem, pragnąc go 
udobruchać, aie on skrzywił się jeno 
i splunął prosto na dach magistratu 
sosnowieckiego, niewiasta owa była 
juz bowiem wówczas mocno zjełczałą 
i nadpsuta.

Tak to postępował sobie beze- 
cnie i plugawie pan Mars, wywijająa 
wyszczerbionym blaszanym mieczem 
i dziurawym rondlem w braku złotej 
tarczy, którą Merkury zdążył już prze­
topić na dolary

Nie myślcie jednak, że takie o- 
brzydliwe awantury potrafi wyczy­
niać tylko jakiś tam sobie pogańsKi 
bożek, a uczciwy sosnowiczanin p., 
Wiktor Mars będzie jeno ciągle sie­
dział za piecem, bo oto pewnego 
dnia, gdy ten miły człowiek grał so­
bie na bałałajce „Czy pani mieszka 
sama?* i żona i dzieci jego do spół­
ki z obecnym w mieszkaniu panem 
W. zaczęli tańczyć i wrzeszczeć, co 
do tego stopnia wyprowadziło pana 
Marsa z równowagi, że pobił ich swą 
krzepką dłonią, najskuteczniej jednak 
pana W.

Ten obraził się okropnie, nie tak 
jednak straszliwie, ażeby aż wyzywał 
na pojedynek, wybrał bowiem drogę 
znacznie uproszczoną, składając skar­
gę do sądu.

Opuchła i obolała fizjognomja p, 
W. została pomszczona — p. Mars 
zapłaci 20 zł. grzywny i to nawet 
bez rozkładania na raty. Lek.

Po przeczytaniu „Iskry1* 
dawajcle |ą do przeczytana 
sąsiadom, Ktdryck ale stać 

na Rośno gazety.



Kronika Olkuska.
Z życia kupiectwa.

W niedzielę, dnia 20 bm., o godz. 
3.30 popoł. odbędzie się w Banku spół­
dzielczym w Olkuszu ogólne doroczne 
zebranie członków tutejszego Stowa­
rzyszenia kupców polskich z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) wybór 
prezydjum, 2) sprawozdanie Zarządu, 
3) sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 4) 
zatwierdzenie budżetu, 5) wybór władz 
Stowarzyszenia i 6) wolne wnioski.

Miesiąc bez światła.
Z powodu remontu maszyny elek' 

trycznej w Olkuszu, Magistrat zapo­
wiada przerwę prądu od 21 b. m. na 
przeciąg jednego miesiąca.

Obchód spółdzielczy w Bolesławiu.
W nadchodzącą niedzielę odbę­

dzie się w spółdzielczem Stów, spoż 
„Społem” w Bolesławiu uroczysty ob­
chód dnia spółdzielczego. Program 
obchodu jest następujący: Koncert or­
kiestry strażackiej przed gmachem 
spółdzielni. Wymarsz spółdzielców i go 
ści do kościoła z muzyką i sztandara­
mi. Krótkie przemówienie przy izbie 
zbornej. Powrót z muzyką i zwiedzanie 
spółdzielni Wspólny obiad dla zapro­
szonych gości i miejscowych spółdziel­
ców z udziałem spółdzielczej orkiestry 
smyczkowej w lokalu własnym.

Akademja w remizie strażackiej. 
Program: a) hymn spółdzielczy i inne 
wykona spółdzielcza orkiestra smyczko­
wa, b) śpiew dzieci szkoły powszech­
nej, c) odczyt na temat „Spółdzielczość 
Jej cele i zadania wygłosi starosta Sta- 
mirowski, d) referat o Staszicu jako 
spółdzielcy i najbliższych potrzebach 
spółdzielczych wygłosi referent zapro 
szony z Zagłębia.

O godz. 8 wiecz. przedstawienie: 
„Kto zwycięży", sztuka w 3 aktach 
Pietrzaka — odegra spółdzielcze Koło 
sceniczne. W antraktach przygrywać 
będzie spółdz elcza orkiestra smycz­
kowa Ceny miejsc od 30 gr. do 1 zł.

Z całej Polski.
Bryl wskrzesza pamięć Szeli.
Osławiony polski bolszewik Bryl, 

urządza w Małopolsce wschodniej 
wiece pod osłoną swoich, uzbrojo­
nych w noże, bojówek, na których 
podburza ludność ruską przeciwko 
polskim osadnikom, nazywając icb 
„zawołokaini". Ostatnio w Złoczowie 
bojówki Bryla poraniły kilku osadni­
ków, a jednego z nieb, niejakiego 
Śmietanę, zmasakrowały tak, źe wal­
czy w szpitalu ze śmiercią.

Robota bolszewicka posła Bryla, 
nawołującego do wymordowania pol­
skich osadników, jego adherenci, na 
których się składają komuniści i grup­
ki obałamuconych i rozpitych chło­
pów ruskich, gawiedź żydowska i 
wszelkiego rodzaju szumowiny z pod 
ciemnej gwiazdy — powinny otwo­
rzyć oczy społeczeństwu i władzom 
na krwawe przygotowujące się dzie­
ło nowego Szeli.

Żydowski bandyta przed sądem 
Boreźnym.

Policja łódzka aresztowała ZDa- 
pego policjom europejskim bandytę, 
Binema Sznettera, sprawcę napadu 
rabunkowego na szosie pod Ozorko- 
wem. Sznetter ma na sumieniu prze­
szło 100 morderstw i rabunków 1 zo­
stanie oddany pod sąd doraźny. Cho­
ciaż jest żydem, to zwykle pojawiał 
się w sutannie księżej lub sukmanie^ 
chłopskiej. W Ameryce Południo^ 
wej nauczył się języka hiszpańskiej 
go i w przebraniu za księdza wtrą~ 
fcał w rozmowie zdania w języku hisz" 
pańskim, twierdząc, źe mówi po ła* 
cinie, czem wzbudzał zaufanie, zwła" 
szcza wśród ludności wiejskiej.

Walka z alkoholizmem.
W Wilnie zakończyły się obra­

dy zjazdu bygjenistów polskich. Mię­
dzy innemi rezolucjami uchwalono 
rezolucję, wzywającą do walki z roz- 

powszechnionem w społeczeństwie al­
koholizmem. W szczególności zaś za 
przeprowadzeniem energicznej akcji 
wśród młodzieży.

Magistrat Jaczelka komnnistyczną.
Sensacyjne wiadomości o wy­

kryciu zakonspirowanej organizacji 
komunistycznej w Łapach . podaję 
„Dziennik wileński*. Jaczejką bol­
szewicką w Łapach był miejscowy 
magistrat. Na czele organizacji stał

Nie masz jarmarku bez wódki.
W sprawie ograniczenia sprzedały alkoh olu.

W Wolbromiu i innych miaste­
czkach pow. Olkuskiego, poza zakazem 
sprzedaży alkoholu w dnie przedświą­
teczne i świąteczne, obowiązuje także 
zakaz w dnie przedtargowe i targowe.

Władze, mając na celu umoral- 
nienie chłopa, wyświadczają mu przez 
to niedźwiedzią przysługę. Bo fakty­
cznie gospodarz przyjeżdżający na targ, 
jeśli jest pijący, okazji do butelki nigdy 
nie przepuści i zawsze trafi do swego 
żydka, który zajmuje się potajemnie 
wyszynkiem.

Wódka potajemnie sprzedana zaw­
sze jest droższą, bo przecież nie moż­
na jej dostać drogą legalną Chłop to 
dobrze rozumie i płaci. Zasię traci na 
t em rząd, bez którego wiedzy handel

Projektowane linje kolejowe.
Z Ministerjum kolei otrzymuje­

my w tej sprawie następujące infor­
macje:

Z projektowanych linij państwo­
wych, które winny być wykonane w 
czasie możliwie najbliższym, należy 
wymienić linje: Lublin—Bełżec (144 
kim) i Woropajewo-Druja (90 klin) 
Projekty odnośne są opracowane. 
Budowa zależna jest od uzyskania 
potrzebnych na ten cel kredytów.

Na budowę i eksploatację kolei 
prywatnych użytku publicznego u- 
dzielone zostały w ostatnich czasach 
(oprócz trzech linij, znajdujących się 
już w budowie), koncesje następują­
cym firmom:

Towarzystwu robót inżynierskich 
„T. R. l.“ w Poznaniu, firmie inż. O. 
Stelmachowski, Wł. Jakubowski i B. 
Walkiewicz oraz firmom francuskim 
„Societe Generale Entreprises", „So- 
ciete Anonyme" i „Schneider i C-ie“ 
w Paryżu. Wymienione iirmy otrzy­
mały koncesje na budowę i eksplo­
atację następujących kolei normalno­
torowych:

1) Wieluń - Opatówek wzgl 
Błaszki Inowrocław, 2) Chorzów-

ZYCIE GOSPODARCZE.
W M waoonów illa Rosji.

Dowiadujemy się od przedstawicieli 
Izby handlowej Polsko-sowieckiej, iż 
pomiędzy Przedstawicielstwem handlo- 
wem Z. S, S. R. w Warszawie a Górno­
śląskim związkiem górnictwa i hutnic­
twa dobiegają pomyślnie końca rokowa­
nia w sprawie zakupu dla Rosji 690.000 
ton węgla. W rokowaniach bierze ró­
wnież udział dwuch specjalnie przyby­

Bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego z dn. 10-go 

czerwca b. r. wykazuje wzrost zapasu 
złota o 157 tysięcy złotych do sumy 
143,52 milj. złotych.

Zapas walut i dewiz zwiększył się 
o 17,5 milj. zl, bn t'o osiągając sumę 
70,9 mil], zł,, zobowiązania walutowe i 
iepoitowe o o milj. zł., zapas walut net­
to wzrósł zatem o 12,5 milj. 

burmistrz Swiąskowski oraz radni 
Krauze 1 Zander. Cały komitet wraz 
z archiwum został aresztowany przez 
policję. Aresztowani rozwijali pod 
pokrywką magistratu działalność ko­
munistyczną, pozostając w ścisłym 
kontankcie z komunistami warszaw- 
skiemi, Mińskiem, a przez ten ośro­
dek z Moskwą. Są dane, że burmistrz 
czerpał z kasy miejskiej pieniądze 
na organizację komunistyczną. Śledz­
two w toku.

się prowadzi, tracą przedsiębiorstwa, 
zajmujące się uprawnionym wyszynkiem 
które wskutek zamknięcia sklepów przez 
połowę dni w tygodniu, nie mogąc 
opłacać lokalu, podatków, patentów itd. 
dochodzą do ruiny, — zarabiają ci, 
którzy według obowiązujących ustaw 
powinniby siedzieć za kratkami. Po­
nadto takie anormalne stosunki wpły­
wają również demoralizująco na samych 
konsumentów i przyczyniają się do 
przyzwyczajenia obchodzenia obowią­
zujących ustaw.

Jest obowiązkiem Urzędu akcyzo­
wego w Miechowie zwrócić uwagę swej 
wyższej władzy na złe skutki zakazu 
sprzedaży alkoholu w dnie przedtargo­
we i targowe.

Wojkowice-Łask z odnogami, 3) Cie- 
chomice-Płock-Brodnica, 4) Wojko- 
wice-Opoczno-Warszawa, 5) Połu­
dniowa wewnętrzna linja kolejowa 
węzła warszawskiego z mostem 
przez Wisłę.

i Ogółem ich długość wynosi 
931 kim.

W r. 1925 udzielona została 
koncesja pp. inż. K. Górskiemu, J. 
Karbowskiemu, Stan, i Stef. Lubo­
mirskim, A. Piędzickiemu, inż. B. 
Popławskiemu, inż. Stan. Rybickie - 
mu, inż. A. Slaboszewiczowi, inż. L. 
Strokowskiemu i inż. A. Weresz- 
czyńskiemu na budowę i eksploata­
cję normalnotorowej linii kolejowej z 
Zagłębia Dąbrowskiego przez Piń- 
czów-Busk do Zwierzyńca, dł 311 kim. 

Nadto udzielono w r. 1924 gminie 
miasta Łodzi koncesję na budowę i eks­
ploatację wąskotorowej kolei z Łodzi 
przez Rokiciny do Tomaszowa dl. 51 
km.

Studja nad opracow aniem projektów 
powyższych linij są w toku. Rozpoczę­
cie budowy tych linij jest zależne od 
sfinansowania budowy przez kapitały 
prywatę.

łych z Moskwy przedstawicieli Narko- 
matu handlu zagranicznego. Zakupiony 
w Polsce węgiel przeznaczony jest dla 
kolei rosyjskich, floty bałtyckiej i fabryk 
rejonu północno-zachodniego. Wykona­
nie całego zamówienia nastąpi w ciągu 
5-6 miesięcy od dnia podpisania umo­
wy, co jest spodziewane w ciągu naj­
bliższych dni.

Portfel wekslowy zmniejszył się o 
drobną kwotę 69 tysięcy zł. do sumy 
302 8 milj. zł., pożyczki zabezpieczone 
papierami — u 839 tysięcy złotych do 
sumy 29,5 milj. złotych.

Rachunki żyrowe i inne zobowiąza­
nia wzrosły o 19,1 milj. zł. (9J3 milj. zl.)

Ooieg biletów bankowycn wzrósł o 
10.6 mil), zl. (423,6 milj. zł.) oraz przy­

jęty do zapasu Banku stan monet srebr 
nych i bilonu o 257 tysięcy zł. (98i 
tysięcy złotych.

węgiel polski ala Litwie. „Rytas* 
donosi, że generalna dyrekcją kolei litew­
skich rozpisała konkurs na dostawę wę­
gla kamiennego dla potrzeb kolejnictwa 
litewskiego. Do konkursu stanęły rów­
nież firmy, które reprezentują węgiel pol­
ski. Dnia 10 b. m. konkus został roz­
strzygnięty i dostawa 40 tysięcy ton wę­
gla powierzona została firmie, która po­
siada węgiel polski, gdvż oferta jej byłr 
najtańsza. Węgiel płacony będzie po 19 
szylingów za tonę.

Nie 15 proc lecz 6 proc Sąd Naj- 
wyższy w izbie małopolskiej wydał nie­
zmiernej wagi orzeczenie które odbiło 
się głośnem echem w prasie angielskiej. 
Najwyższa instancja sądowa zdecydo­
wała w związku z pewnymi precedensa­
mi, iż ustawowe odsetki od kapitałów w 
obcej walucie nie mogą przekraczać 6 
proc, rocznie Lj. mają być stosowane 
według normy dawnego kodeksu. Do­
tychczas sądy stały na stanowisku po­
trzeb powojennego obrotu kredytowego 
i stosowały stopę 15 proc. Na owej wła­
śnie stopie procentowej angielskie kapi­
tały znacznie niżej oprocentowane w kra­
ju, opierały swą żywą tendencję napły- 
pływania do PoK-i

Przemyśl włoitisonlGzy w Bułgarji. 
W r. b. czynnych jest w Bułgarji 27 fa­
bryk włókienniczych, rozporządzających 
kapitałem 202 milj. lwów. Przeciętna 
ilość robotników, zatrudnionych w buł­
garskim przemyśle włókienniczym wy­
nosi 2000. Większą część surowców 
sprowadza przemysł włókienniczy z za­
granicy, a drobna zaledwie część jest 
pochodzenia krajowego. Tak np. w roku 
1924 wydawano na surowce 103,6 milj. 
lwów, z czego niespełna 8,7 milj. lwów 
przypadało na surowce pochodzenia kra­
jowego. Roczna wartość produkcji buł­
garskiego przemysłu włókienniczego wy. 
nosi około 150 mili, lwów

Przedłużenie tarminu do składani* 
dekiaracyj celnych. Składanie deklara- 
cyj celnych w Urzędach celnych wew­
nętrznych zostało przedłużony do dni 30, 
zamiast dotychczasowych dni 14. Termin 
do składania dekiaracyj celnych w urzę- 
dach celnych granicznych nie został zmie 
niony, wynosi nadal dni sześć.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17. 6. czerwca. 

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork —■ 10.00
Dolar — 10.00
Londyn — 48 76
Paryż — 28 85
Wiedeń — 141,55
Praga — 29.68
Włochy — 36,25
Szwajcarja — 194 00
Holandja — 402 40
Belgja —29,50 
Sztokholm —

Przekaz na Warszawę w Gdańska
50 69—50.81,

Giełda zbożowa.
POZNAN, dnia 17-6, 1926 r. Zyta 

30.00-31 00 Pszenica 48.00-50,00 Jęcz­
mień browarowy 28 75 —30.75 Owies 
33.00 —35,00 Mąka żytaia65 proc, stand 
w workach 47,25 Mąka żytaia 70 proc, 
stand, w workach 45,75 Mąka pszenna 
65 proc. 75 00—78,00 Ziemniaki jadal­
ne — Ziemniaki fabryczne 

Usposobienie spokojne.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE".



Wieści z Rosji.
Dcmonstracis ukraińskie.

. Organizacje ukraińskie w Kijowie 
■Charkowie odprawiły uroczyste na- 
“°żeństwa żałobne za duszę Petlury. 

nabożeństwach liczne tłumy ust­
awały urządzić na ulicach tych miast 
demonstracje, śpiewając ukraińskie 
pieśni narodowe, lecz milicja sowiec- 
*a rozproszyła demonstrantów, doko- 
tywując licznych aresztowań.

Wykrycie orjanlzscil 
orzhci wsowlecklei- 

„Russkoje Wremia" donosi, te 
Hadze sowieckie wykryły rozgalę 
t'oną rosyjską organizację przeciw 
L°Wiecką, która trudniła się wwozem 
"teratury przeciwkomunistycznej Ina 
‘®rytorjum Rosji i posiadała swe fizje 
* Berlinie, Pradze, Rydze, Warsca- 
^ieę?) j Tarnopolu!?). Do wykryta 
Organizacji przyczynił aię współpaa- 
eownik wywiadu sowieckiego niej ki 
Gołdowski. W Żytomierzu, Mińsku, 
Moskwie, Piotrogrodzie,Kijowie i Ro 
śtowie nad Donem znaleziono składy 
rosyjskich gazet emigranckich oraz 
odezw przeciwsowieckicb, drukowa­
nych w językach rosyjskim, ukraiń­
skim, polskim, tatarskim i gruzińskim. 
W sprawie tej dokonano licznych a- 
resztowań. Aresztowano między in- 
pymi niejakich Kałmykowa, Wołowi­
na oraz Oigę Śnieżko.

Rozkład zwłok Lenina.
Z nastaniem lata nabalsamowane 

zwłoki Lenina, znajdujące się w spe- 
tejalnem mauzoleum na placu Czer­
wonym w Moskwie, zaczęły się roz 
kładać. Wobec tego władze sowiec­
kie zarządziły ponowne nabalsamo- 
*anie zwłok. Dostęp publiczności 
flo mauzoleum został zamknięty do 
Odwołania.

Ppoces o bunt wojskowy
w Ancome.

. . Sąd przysięgłych w Aqui|a (Wio-
rozpoczą rozpatrywać sprawę 19 

Komunistów (5 ucieklo) oskarżonych o 
spowodowanie buntu wojskowego wAn- 
eonie. Działo się to 24 czerwca 1920 r, 
za czasów gabinetu p. Francesko Nittie- 
K°- Bataljon 11-go pułku bersaglierów 

wsiadać na okręt, aby odpłynąć do 
Albanji. Nag|e żołnierze się zbuntowali, 
uwięzili swych oficerów i powrócili do 
koszar, dokąd wpuścili także komunis­
tów cywilnych. Ustawili karabiny maszy­
nowe na wylotach ulic, a po mieście 

krążył samochód pancerny, strzelając do 
policji i teroryzując ludność.

Robotnicy portowi przyłączyli się 
do buntowników, rozkradli broń zapaso­
wą i zaatakowali drugie koszary w mie­
ście, gdzie stało kilka kompanii- 93 puł­
ku piechoty. Oddział tego pułku broaii 
koszar, ale uległ, straciwszy kilku zabi­
tych. Jego dowódcę, porucznika Ramella, 
buntownicy rozbroili, a potem ohydnie 
zamordowali. To samo uczynili z poli­
cjantem Cristalllni, nad którym rozbes­

Praga podczas zlotu sobolów.
(Korespondencja własna „Iskry").

A więc znowu na wysokich ma­
sztach wzdłuż placu św. Wacława zalo- 
potaly olbrzymie biało-czerwone flagi z 
niebieskim trójkątem, wciętym między 
obie barwy u sóry. A więc znowu z 
dachów i okien największych pięter o- 
gromnych kamienic wywieszono biało- 
czerwone flagi nieraz tak długie, że się­
gają niemal do ziemi, i źe ten I ów 
zziajany sokół spoconą twarz ukradkiem 
niemi otrzeć może. Latają te barwy we­
sołe w powietrzu, jakby rwąc się ku po­
sągowi św. Wacława i szaremu gmacho 
wl, zamykającego ten olbrzymi plac mu 
zeum przytłoczonego ciężką kopulą.

Na placu, jak i na wszystkich uli­
cach—rojno I gwarno, tłum pstry. Wi­
dać sokołów czeskich, słowackich, so­
kołów chorwackich w czarnych, okrą­
głych czapeczkach, bułgarskich—w bia 
łych papachach, krótkich spodniach i 
czarnych pończochach, widać wreszcie 
czeskich sokołów z Ameryki, a łatwo ich 
odróżnić, bo wszyscy sokoli maią na 
piersiach jedwabne bia'e wstążeczki z 
nazwą swego gniazda. Niemało też jest 
sokolic.

Prócz tego wśród podnieconego i 
wesołego tłumu kręcą się panienki w 
barwnych strojach narodowych, więc 
widzimy Morawianki, Slązaczki z pod O- 
pawy, Góralki z Szum iwy, z Karcono 
szów, strojne figurynki z pod Pilzna, a 
wszystko w krótkich czerwonych, buf a 
stych spódniczkach, w czepkach prze­
różnego kształtu, albo też ze wstążkami 
we włosach. Naogół wszystkie te stroje 
charakterem zbliżają się do stylu „Roco- 
co“. Można też spotkać i Słowaków w 
strojach narodowych, obwieszonych ja- 
skrawemi wstążkami.

Dodajmy do tego kramarzy uli 
cznych których w Pradze jest bardzo 
wiele. Więc ua placu św. Wacława na 
chodnikach głównych ulic z wielkie.mi 
okrągłeml koszami pelnemi dzienników, 
stoją sprzedawaczki gazet. Gdzienie­
gdzie inwalida-legionista, który w japo- 
nji podpatrzył wycinane w drzewie i ma­

twione kobiety znęcały się w okrutny 
sposób, rozebrawszy go do naga. Mia 
sto z okolicą opanowane było przez 
buntowników.

Aby bunt uśmierzyć trzeba było 
przysłać z Rzymu pudc piechoty, automi- 
traljezy i kilka baterji dział polowych, 
którym pomagały od strony morza tor­
pedowce,

Proces trwać będzie około mie­
siąca.

lowane japońskie lalki, sprzedaje teraz 
na placu św. Wacława takie same bo­
homazy.

Dalej stoi szklany wózek, a w nim 
piękne trzewiki wyrobu słynnego Bati, 
znakomitego organizatora, który dzięki 
swym zdolnościom, potrafił dać Cze­
chom obuwie doskonale, a o połowę 
tańsze niż u innych szewców. To znów 
ludzie podnieceni i zgłodniali, bo od 
wczesnego ranka uganiają po mieście, 
cisną się do stojącego na brzegu chod­
nika przekupnia, sprzedającego „parki" 
i „burszty" (parówkj i serdelki), które 
zjadają z nieodłącznym („sianym rohli- 
kiem) (solanka) na miejscu, lub też idąc 
dalej.

Mimo tego ogromnego ruchu samo 
chody, jak czarne żuki, mkną wciąż 
po obu stronach placu. Rzecz charak 
tery styczna. Dirożek w Pradze prawie 
już nie widać, konie używane są już nie­
mal wyłącznie do wozów ciężarowych. 
Ruchem kierują pewnie i spokojnie, zna. 
komicie wyćwiczeni policjanci, umundu­
rowani na wzór angielskich „Bobby" w 
hełmach i z krótkiemi palcatami w rę­
kach, Te czarne palcaty ulica ochrzciła 
mianem „pendrek" („Baerendreck"), co 
w grwarze ulicznej oznacza lukrecja, 
wątpię jednak, aby ta lukrecja wydala 
się komu słodką.

Więc oczy wiście odbył się też uro­
czysty pochód przez miasto, podczas 
którego kilkadziesiąt kapel wygrywało 
najnowszy, na ten Zlot właśnie skompo­
nowany marsz. Na czele szedł hufiec, 
niosący niezliczone sztandary, za nim 
poszczególne drużyny, goście z Ameryki 
i tak dalej. Z balkonów i okien sypią się 
kwiaty, we Wszystkich oknach pełno wi­
dzów, tysiączne ttumy na dole wrzeszczą 
aż twarze sinieją:

— Na zdar żywił i 1
Kolumny sokole odpowiadają temi 

same mi okrzykami.
Popisy gimnastyczne odbywają się 

na ogromnem boisku sokołem na Letnie. 
Letna, to wielka równina\ook przed­

mieścia Pragi tej samej nazwy, coś w ro . 
dzaju ogrodu sport jwego, czy też olbrzy- 
miego boiska. Tu jest boisko dla me­
czów piłki nożnej, tu są liczne place te­
nisowe, a wreszcie boiSKo sokole

Niepodobna opisywać i wyliczać 
poszczególne popisy. Najważniejszą i 
najpoważniejszą ich częścią, najbardziej 
imponującą jest masowa „gimnastyka 
wspólna , której figury wykonuje zwykle 
kilkanaście tysięcy ćwiczących. Jest to wi­
dok istotnie bardzo piękny, rzecz sama 
jednak nie jest zbyt trudna, bo figury 
ćwiczy się w poszczególnych gniazdach 
w takt muzyki przez długie miesiące, a 
w dodatku w takiej masie usterki ni­
kną- Nie można jednak zaprzeczyć ża 
widok kilkunastu tysięcy ludzi równo­
cześnie wykonywujących te same ruchy 
sprawia wielkie wrażenie. Zaś wieczo­
rem, o ile pogoda sprzyja — wielkie ze­
branie na Zofmie. jest to dość duża i 
piękna wyspa na Wełtawie w pobliżu 
gmachu Teatru Narodowe go, zacieniona 
staremi drzewami, podobna do parku. 
Jest tam duży gmach jakiegoś klubu s 
restauracją, kiosk dla orkiestry, w cieniu 
drzew stoły i ławy dla tych, co wolą pić 
piwo na świeźem powietrzu. Wszystkie 
miejsca zajęte przez sokołów, którzy bra 
tają się z sobą przy piwie. Orkiestra rżnie 
od ucha, to znów słychać pieśni, zrywają 
się jakieś okrzyki...

A poprzez pnie drzew widać sza. 
franoweblaski na cichej powierzchni Weł­
tawy. Po gładzinie niby białe paj ąki wo­
dne śmigaią biało ubrani wioślarze w 
lekkich Kajakach. Poprzez nied alekl most 
widać górne piętra Hradczan I wieże chra­
mu św. Wita, nad któremi lśnią jasne, 
młode gwiazdy

Ford 1 lotnictwo.
Znany fabrykant samochodów Hen­

ryk Ford poświęca w ostatnich czasach 
dużo czasu sprawom lotniczym. Nosi 
się on zamiarem wybudowania wielkiej 
fabryki samolotów seryjnych po mo­
żliwie dostępnej cenie, które umożliwi­
łyby szerokim masom korzystanie z te­
go nowoczesnego środka komunikacji. 
Ford oświadczył pewnego dnia swoim 
znajomym: „Marzenie mojego życią 
spełniło się. Stworzyłem typ samocho­
du, z którego korzystają miljony ludzi. 
Chciałbym, aby marzenia mojego syna 
Edsela, który pragnie udostępnić mil- 
joaom korzystanie z tanich i bezpiecz­
nych samolotów, także się spełniły". 
Narazie jednak przed realizacją swych 
wielkich planów Ford stara się ułatwić 
w miarę możności komunikację lotni­
czą w Ameryce. Ostatnio wydał on 
rozporządzenie, aby na dach tych 10 
tysięcy domów, gdzie mieszczą się biu­
ra sprzedaży samochodów Forda wy­
malowano nazwę miejscowości i strzał­
kę wskazującą północ. Ułatwi to orjen- 
tację lotnikom.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść mpinn« przez K. N.

(ciąg dalszy) 73)

„Baron prosił mnie o wskazanie 
Miejsca, gdzieby mógł złoto pożyczo- 
*'e mi przesłać... Aby zaspokoić mi- 
°*ć własną poczciwego człowieka,
* głównie w moich widokach osobi 
“Sch zaopiekowania się biedakami...
r°bjliśrny umowę, iż czy to osobi- 
c>e czy listownie skomunikujemy się 
* rok w New-Yorku, w hotelu Euro­

pejskim.
■ „Baron zapisał sobie datę i adres

Po serdecznem pożegnaniu odjechał 
P°d opieką tych samych Tangasów, 
tórzy go niegdyś chcieli oskalpować. 
, „Nadszedł wreszcie smutny dzień 
dawna juz przewidywany... Resztki 

pOg°lenia Tangasów tak niemiłosier- 
le dziesiątkowanych przez czerwone 

®Undury, zniknęły mi pewnej nocy
* przed oczu, szukając schronienia 
?°Za górami w gąszczach lasów, po 
Jórycb stopa Europejczyka nigdy nie 
"tąpała. W przeddzień jeszcze, sta- 
y Wódz Tangasów przygotował mnie

tej wiadomości... tym razem jed 
r*k ni« pozwolił, abym towarzyszył 
*°Kbitkom.
j ^Pozostawił mi trzy nowe ło- 

~ -i- « ~— 

mi zbiorami az do Wielkiego Zakrę­
tu, a po wypaleniu ostatniej łajki w 
kole starych mych przyjaciół, rozsta- 
liśmy się na wieki.

„Siadłem nazajutrz na konia i 
udałem się do ooozu myśliwców o 
dzień drogi oddalonego od szałasu, 
w którym spędziłem ostatnie dni me­
go pobytu w górach. Zastałem ich 
zdejmujących swe skóry z wideł, na 
których je suszyli.

— Przybyłem do was—rzekłem—>. 
z pewną propozycją, będzie to rodzaj 
handlu, na który się być może zgo­
dzicie. Wszak wybieracie się do Bal­
timore ze skórami?

— Tak, mylordzie — odpowie- 
dzieli — właśnie szykujemy towar 
już gotowy...

— Bardzo pięknie... wychowa- 
niec wasz, Nick, prosił mnie juz od- 
dawna, abym, wracając do Europy, 
zabrał go ze sobą... Podobał mi się 
ten chłopiec, który dla was jest jesz­
cze zbyt młodym pomocnikiem... otóż 
nadeszła pora mojego odjazdu.., czy 
dacie mi chłopca?..

„W czasie, gdy się porozumie­
wali ze sobą, ja dodałem:

— Mam trzy mocne duże łodzie, 
dziesięć aztucerów angielskich, kilka 
kordelasów 1 pyszny szałas bambu­
sowy z takimże łożem.,, to wszystko 
oddam wam na własność, a chłopca 
zrobię człowiekiem...

„Po krótkiej naradzie zgodzili 
się. Nick uradowany całował mnie po 
ancrarh nrzsrzałcai■ <* wlaronAĆ osa ..

„W kilka dni potem, oddawszy 
dwie łodzie pod towar towarzyszom, 
a w trzeciej pomieściwszy swe skó­
rzane torby ze zlotem i paki różnych 
zbiorów, puściliśmy się z biegiem 
rzeki do Wielkiego Zakrętu. Tu prze­
nieśliśmy nasze paki na statek paro­
wy. Przez Missuri i Ohio dobiliśmy 
się celu podróży, to jest baltimor 
skiego portu.

„Pożegnałem myśliwych i w to­
warzystwie Nicka odpoczywałem ty­
dzień cały w Baltimore. Miasto zmie­
niło się bardzo od kilku lat niewi­
dzenia go. Całe bandy obdartych a- 
wanturmków przeciągały po ulicach, 
rozwodząc żale nad zawodem, jaki 
ich spotkał... prosili o jałmużnę i po­
moc, a najczęściej zabierali gwałtem, 
czego me dodali z dobrej woli... nie 
obeszło się często bez bójek i mor­
derstw.. władze miejscowe poradzić 
sobie nie mogły.

„Upatrzyłem wielki statek paro- 
wy, jadący z ładunkiem bawełny do 
New-Yorku, i zabrałem się w kaju­
cie kapitana ze swym skarbem i pa­
kami.

„Przybywszy do New-Yorku ode­
tchnąłem radośnie, przypuszczając, iż 
jestem zupełnie swobodny i pewny.

„Na moje nieszczęście, w porcie 
miejscowym, człowiek jakiś rzucił mi 
się do nóg i płakał z radości, zoba­
czywszy mnie całego i zdrowego.

„Był to Andrzej w stanie opie­
kanej nędzy... trudnił się przenosze­
ni am towarów na alrratn

„Nie mogłem go pozostawić w 
tym stanie... zabrałem do siebie. Od 
tej chwili coraz nowe napotykałem 
kłopoty...

„Gdy przystąpiłem do wyłado­
wywania moich trzech worków skó­
rzanych, w których mieścił się pia­
sek oczyszczony i całe bryły czyste­
go złota, okazało się, iż największy 
z nich, napełniony był piaskiem ro­
dzimym i bryłkami kruszcsu skaliste­
go... Tak więc zostałem okradziony!, 
zrabowano mi blisko połowę przy­
wiezionego majątku.

„Do dziś dnia nie wiem, kto był 
sprawcą tej kradzieży... czy właści­
ciel hotelu w Baltimore, czy kapitan 
statku, który mnie przywiózł do sto­
licy...

„Zająłem się śpiesznie zawarto­
ścią pozostałych dwucb worków... 
Spieniężenie złota nie napotykało tru­
dności, należało jednak uskutecznić 
tę operację pośpiesznie, gdyż rozgłos 
o przechowywaniu tak wielkiej ilości 
tego kruszcu, mógł sprowadzić nie­
przewidziane następstwa. Spekulanci 
giełdowi, w owe czasy obniżali war­
tość złota do mimimum w celach zy­
sków przy poważnym eksporcie— zo­
stałem więc niemiłosiernie obdarty 
z czwartej części rzeczywietej warto­
ści kruszcu!..
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WYJĄTKOWA OKAZJA
Sjłrzedajemy póki starszy zapasu materjaly ubraniowe w różnych gatunkach, 

najlepszych fabryk krajowych niżej cen fabrycznych. 
Prosimy stwierdzić naocznie w naszym sklepie w Srodulce. Dojazd autobusami.

„Jedność"
JttwmyszenlB Spożywcze Pracowników

Zakł. Przem. Włókien. C. 6. SchOa w Sosami.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec-’ 

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu, mający na 
zasadzie art 1030 P. U. obwieszcza, iż w dniu 22 czerwca 1926 r. 
o godz 12 w południe w Sosnowcu przy ulicy Czystej pod nr 8 
w mieszkaniu tiależącem do Idela Zmigroda, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publicz­
ną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 901 zł., a 
należących do Idela Zmigroda składających się: z mebli domo­
wych na rzecz Jakóba Feldmana.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
3466 Komornik Sądowy Morgiewicz.

0 WYSTAWA PRAC
U ECZiKlC II M RGB I RĘCZHCfi ®
ffi Zolji Mrstti-Wf i san kaisl ciitgi Cmiii MWnu Ś
U) przy kościele Marjackim w Katowicach jj)

Aft otwarta 19, 20 i 21 czerwca w pierwszy dzień od godziny M 
s 12 w południe, w inne od godz. 9 rano do 8 wieczorem.
V Wstęp 50 gr. dla dorosłych i 20 gr. dla dzieci, V

Lokale.
10 groszy za wyraz.

Mieszkanie w Sosnowcu 5 pokoi, 
kuchnia, telefon, ewentualnie 

meble odstąpię zaraz. Oferty „Iskra* 
49.3451-2

(Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.]

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 27 czerwca 1926 r. 
o godzinie 11 min. 45 w Sosnowcu przy ul. 3 go Maja w zakła­
dzie aptecznym należącem do p. Oskara Einhorna, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów, odpędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowany ch na 880 zł., 
a należących do p. Oskara Einhorna składających się: z 2 apara­
tów, 5 kom pletów cyrkli 20 teimcniettćw i innych na rzecz tumy 
„ Wuckosin".

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
3482 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego, kancelarję swą przy ulicy Szenowskiej 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art, 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 28 czer­
wca 1926 r. o a. 10 rano w Sosnowcu przy ulicy Sławkowskiej 
pod nr. 2 w fabryce papieru S. Lamprechta,, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 2.000 zł., a 
należących do firmy S. Lamprecht składających się: z tektury su­
rowej na rzecz firmy Federnwerke Paul Platen w Hagen.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.

3464 Komornik Sądowy: Michelis.

Zdolny pracownik fryzjerski potrze­
bny zaraz. Będzin, Kołłątaja 26

Prokopowicz 3363
Osoba ubrutna umiejąca auDrze go- 

towaó, reparować z dobremi re- 
; ferencjami potrzebna Mamlok. Pił- 

sudskiego 91 346~)

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz j

Oetuszerów portretowych 
poszukuje się od zaraz 

Zgłoszenia „Iskra" Sosno­
wiec pod „Portret". 3468 
Dosadę stałą w przedsiębiorstwie 
1 samochodowem dam za wypoży­
czenie 2,000 zł. Oferty do „Iskry* pod 
„gwaracja*. 3472

OGŁOSZENIE.
Urząd Celny w Sosnowcu

podaję do wiadomości, że w dniu 2 lipca 1926 r. o godzinie 10 
rano w BYŁE) SALI REWIZYJNE) URZĘDU, dworzec kolejowy 
Dyrekcji Warszawskiej, odbędzie się

Sprzedaż Licytacyjna 
zalegających w magazynach celnych towarów nieopłaconych cłem 
i skonfiskowanych.

Spis wyznaczonych na licytacje towarów wywieszony będzie 
na drzwiach wyżej wymienionej sali od dnia 25 czerwca r.b

Towary me sprzedane w dniu 2 lipca będą powtórnie sprze­
dawane w dniu 19 lipca r. b.
3463-3 Naczelnik Urzędu (Bajko).

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Oktęgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza iż w daiu 22 czerwca 1926 r. 
o godzinie 1 w południe w Sosnowcu przy ulicy Średniej pod 
nr. 15 w mieszkaniu I zabudowaniach należących do małż. Bań­
skich, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości 
oszacowanych na 670 zł., a należących do Franciszka i Marjanny 
małż. Bańskich składających się z meoli domowych i 2 krów na 
rzecz Anny Kaczmarczyk.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

3465 Komornik Sądowy Morgiewicz.

WŁOSY RATUJCIE!!
balsam KAdio-uapill [ uoudza du życia obumarłe ceouiki, wywołuje za­
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
łupież, rozdwajanie się i anemję włosow. Zapobiega siwiżnie. Sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu: |agiełłowicz, Reiner, Erydecki, Kwiatez, 
loskowicz, Lancmao, szpigiel i inne, w Będzinie: Misiurski, Eibunyc, Ke- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni, lamże 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności no­
sa w ciągu □ ani. Krem leatrał-Sary Bernhard, leatral stosuje się na 
noc. Z rana inyC należy iwarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu. Jeśli 
lyc Teatrai jako podkład pod pucer, takowy me zasypuje się IZ godziu

i

Za spokój duszy najuko­
chańszego męża i ojca 

mjiiw zoom 
kierownika szkoły po­
wszechnej w Modrzejowie 
jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, odbędzie 
się dnia 21 czeiwca o godzi­
nę 8 rano nabożeństwo ża­
łobne w kościele parafial­
nym w Niwce na które kre­
wnych przyjaciół i znajo­
mych zaprasza stroskana 
3471 Zona z synem.

(Kupno i sprzedaż. I 
10 groszy za wyraz.

- ’"Z.

i^przedam kredens kuchenny i stół, 
ozenowska 15, Hirszberg. 345y

Sprzedam nową magiel okazy(n«e 
*-» Dańdowka nr. 24. 3461-2
lĄpprzedaż towarów żelazno-galan- 
*» seryjnych masy upadłości firmy 

,T. Chrzanowski", sosnowiec, Piłsud- 
sudktego 14. Ceny znacznie Obniżo­
ne. , . r —
we . — - - ---------- -------------------
Ciprzedam drzewo grube zdatne na 

Dudowę. Cegła, parzan, deski słu­
py. wiadomość za Walcownią Renar­
da Dukla. 3457-3

Kupię rower męski używany w do- 
orym stanie, wiadomość sosno- 

„i.u, teł co. 3łoo

Du sprzedania kasa ogmutrwaia du­
ża i louowka większycn ruztnia- 

• iow. Dębińska nr. 1, 11 piętro. o4óo-2

1 Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. I

Darmo prawie wyucza stenografii 
wszystkich Instytut Stenograficz­

ny, Warszawa, Krucza 26. Pro­
spekty wysyłamy bezpłatnie. 
______________________________3318-35

i I
Clązalr, Polak kawaler lat 25 poszu- 

kuje znajomości przystojnej Polki 
lat 17-20. Cel matrymonialny Zgło­
szenia „bankowiec*.________ 3475

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

PJnia 14 czerwca 1926 r. tona mo- 
ja Marja Kępińska opuściła meje 

mieszkanie zabierając ze sobą wszyst­
ko, wobec czego nie biorę żadnej 
odpowiedzialności na siebie javie 
mogą wyniknąć z iej strony. 344-1

I Zgubione dokumenty, fi
10 groszy za wyraz.

idkiego 14 Ceny znacznie obmżo- . ęzabra Stanisław zgubił książeczką 
Uwaga! Lampy karoidowe wozo- | O Kasy chorych, wydaną przez kop.

e 1 zł. 75 gr. sztuka! 3335 „Paryż*. 3441-2
CZgubiono znak rejestracyjny KI. 

1878 do samochodu Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za nagrodą 
do Zarządu Telefonów, Sosnuwieci 
3-go Maja 4_________________3467
Orauer |ozet zguoił kartę zwolnię* 

ma, wyo. przed PKU oędziu. 3469 
wciążko Pawet zgubił książeczkę 

Kcsy chorych, wydaną przez zop- 
,|ul|usz*. 3454

Zastępca redaktora i redaktor odoowiedzialav: Konstanty Cwierk*


